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W DNIU PRZERWY W PROCESIE BRZESKIM 


PROKURATORZY I OBRONCY PRZEGLĄDAJĄ DOWODY RZECZOWE, 


WARSZAWA, 5.12. Podczas sobotniej 
jednodniowej przerwy w procesie brze- 
skim prokuratorzy i obrona zaznajamia- 
ją się z treścią dowodów rzeczowych, 
zgromadzonych w obfitej ilości w posła- 
ci ulotek, druków i artykułów dzienni- 
karskich. Obrona zamierza po przejrze- 
li się z trescią dowodów rzeczowych, 
przeciwstawić się przeciwko dołączaniu 
niektórych do akt Sprawy. 

W dniu sobotnim na ręce przewo- 
dniczącego Trybunalu, p. Hermanow- 
skiego, wpłynął list adw. Zygmunta Hof- 
niokł-Ostrowskiego, napisany w związ- 
ku z odczytanem w piątek zeznaniem ko 
misarza Szymborskiega. W zeznaniu 
tem, złożonem w śledztwie komisarz 
Szymborski podał, iż adw. Hofmokl-O- 
strowski podczas przemówienia wygło- 
szoncgo dnia 14 września r. ub. w Doli- 
nie Szwajcarskiej użył następującego 
zwrotu: „Ślubujemy, że poświęcimy swą 
krew, choćby ją wypadło przelać na ba- 
rykadach*. 


LIST P. HOFMOKLA. 
P. Hofmokl-Ostrowski pisze więc 
p. przewodniczącego: 


do 


UROLOG 


B. Asystent ka p) ze Morawitza 
Lipsk u 


M. nel. EDWARD HEAR 


specjalista w chorobach nerek, pęcherza i dróg 
moczowych 
osiadlił sie w Katowicach ul. 3-go Maja 26, 
tel. 33-90. 9496 


„Ałakowany w toku rozprawy wielo- 
krotnie zaocznie ze strony świadków 0- 
skarżenia oczekiwałem, że sąd uzna Za 
stosowne przez wezwanie mnie na świad 
ka, dać sposobność w ramach tego pro- 
cesu oczyszczenia Się ze stawianych mi 
zarzutów. 

Ponieważ to się dotąd nie stało i, jak 
mnie informował jeden z prokuratorów 
oraz Sprawozdawca sądowy. w dniu 
wczorajszym znowu padły na sali zarzu- 
ty, że na wiecu w Dolinie Szwajcarskiej 


miałem nawoływać do stawiania bary-|w przemówieniu do 


kad, zniewolony jestem do wniosku: 
By sąd zechciał wezwać mnie na świad 
ka, abym miał możność odpowiedzieć na 


rzucane zaocznie kalumnje, a w razie 


nieuwzględnienia tej prośby 


prosię uprzejmie o odczytanie załą- 
czenego oryginału mego przemówienia 
na wiecu w Dolinie Szwajcarskiej. 


Sądzę, że w ten sposób uda się osta- 
tecznie rozwiać opary kłamstwa i fał- 
szów, przesłaniających prawdziwe obli- 
cze oskarżonych. 

Ustęp a barykadach był 


s y wyłącznie 
reminiscencją historyczną, 


zastosowaną 
naszych tendencyj 
i zamierzeń. 
Załączam oryginał 
świadczam gotowość 


przemówienia i 0- 
potwierdzić jego 


Odpowiedź m. Świtalskiego 


w sprawie p. Dziadosza. 


WARSZAWA, 5.12. (Tel. wł.) W odpo- 
wiedzi na pismo posła Czetwertyńskie- 
go do marszałka Sejmu, dotyczącego 
niesłychanego wprost odezwania się 
mjr. Dziadosza, dyrektora biura sejmo- 
wego o prezesie Klubu Narodowego prof. 
Rybarskim, marsz. Świtalski przesłał 
dziś odpowiedź treści następującej: 

— Do pana posła Seweryna Czet- 
wertyńskiego w miejsen. 
W odpowiedzi na pismo pana posła 

z dnia 4 bm. komunikuję, że nie mam 

zamiaru wydawać wobec dyrektora 

Dziadosza i zarządzeń, gdyż 


zeznając na rozprawie w Sądzie okrę- 
gowym warszawskim w dniu 5 bm., 
jako świadek, nie występował on tam 
w charakterze dyrektora biura sej- 
mowego. 


Jak widać z powyższego, marsz, Świ- 
talski ndzielił odpowiedzi wymijającej, 
albowiem wiadomo powszechnie, że u- 
rzędnik odpowiada wobec swojej wła- 
dzy przelożonej nietyłko w czasie urzę- 
dowania, ale i poza niem. Obraźliwe o- 
dezwanie się Dziadosza w sądzie jest 
Ściśle związane z jego funkcją urzę- 
dową. 


dosłowną treść jako Świadek przed Są- 
dem“. 

Według procedury sąd ma możność 
wezwania p. adw. Hofmokl-Ostrowskie- 
go na świadka z urzędn. Wytworzyłaby 
się wówczas sytuacja trudna, gdyby pro- 
kurator zażądał konfroniacji z p. kom. 
Szymborskim, jak wiadomo, od miesią- 
ca chorym i przebywającym w Zakopa- 
nem. List ów będzie odczytany po wznov 
wieniu rozprawy. 

Odczytywanie przez obronę dowodów 
rzeczowych odbywa się na sali sądowej, 
przyczem adwokaci tym razem zasiedli 
za stołem sędziowskim. Na miejscu prze- 
wodniczącego p. Hermanowskiego siadł 
adw. Landau, po lewej ręce na miejscu 
Sędziego Leszczyńskiego adw. Slerling, 
a po prawej na miejscu sędziego Ryka- 
czewskiego adw. Potok. Fotel zapasowe- 
go sędziego Łaszkiwicza zajął protoku- 
lant rozprawy, sędzia śledczy Jakubiec. 
Fotele oskarżycieli są próżne. Na sali 
poza woźnym niema nikogo. Jeden tyl- 
ko adw. Jarosz na ławach obrończych 
wertuje akta sprawy. 


KAZIMIERZ JASISKU 


9787... ADWOKAT 

wznowił prowadzenie kancelarji 

SOSNOWIEC, ul. Dęblińska Nr. 1, 
pierwsze piętro, tel. 3-98 


HITLER U PROGU OBJĘCIA WŁADZY 


SENSACYJNE OSWIADCZENIE WODZA NARODOWYCH SOCJALISTOW. 


LONDYN, 5.12. W dniu wczorajszym 
przyjechał do Londynu hitlerowski po- 
seł do Reichstagu, Rosenberg. 

Według prasy angielskiej, Rosexherg 
uie zamierza konierować z rządem, lecz 
z wybitnemi osobistościami, które nara- 
zie trzymają się zdala od polityki, O- 
brady będą tajne. Rosenberg odmówił 
wszelkich wywiadów. 

Paryski korespondent „Morning Post” 
donosi, że drugi emisarjusz Hitlera hawi 

w Rzymie, gdzie stara się przygotować 
Pei do życzliwego przyjęcia przewro- 
tu w Rzeszy niemieckiej. Według tegoż 
dziennika, emisarjusze hitlerowscy są o- 
czekiwani w Paryżu. 

Na uwagę zasługuje szczegól, iż pe- 
wien odłam prasy francuskiej stara się 
udowodnić, że pertraktacje z mocnym 
rządem Rzeszy niemieckiej byłyby zna- 
cznie łatwiejsze, niż z chwiejnym rzą- 
dem Briininga, który lada chwila może 
runąć. Koła te są zdania, że przyjście do 
władzy hitlerowców zada cios nietylko 
komunistom niemieckim, lecz i skrajne- 
mu radykalizmowi Francji oraz wszyst- 
kich krajów europejskich. 

„Morning Post* w komentarzu do tej 
korespondencji wyraża możliwość rych- 
lej zmiany ustroju w Rzeszy niemiec- 
kiej. 

EEE "ZER ANE PEEP KKA 
POWRÓCIŁ DR. MED. 


K. TROPAUER 


choroby skórne i weneryczne 


Sosnowiec, Małachowskiego 5 I p. m. 5 
del. 1.48 godz. przyjęć 12—1 i 5—7 i pól 
w miedzielę i święta 14—1. 9822 


LONDYN, 5.12. 
gielska, 
„Dailiy Heralda*. publikuje in extenso 
wywiad z Hitlerem. 

Rozmowa toczyła się w berlińskim 
Keiserhofie na przyjęciu zorganizowa- 
nem specjalnie dla dziennikarzy angiel- 
skich. Zagadnięty o t. zw. rozkaz heski 
nr. 1, Hitler odrzekł: 

— Nie jestem jedynym mózgiem me- 
go stronnictwa i dłatego nie biorę odpo- 
wiedzialności za poczynania niektórych 
wspóltowarzyszów. Jakkolwiek w orga- 
nizacji naszej panuje surowa dyscypli- 
na, tem niemniej jednak trudno mi jest 
zabronić ludziom, by nie myśleli o przy- 
szłości. Rozkaz nr. 1 był wytworem fan- 


Dzisiejsza prasa an- tazji drobnej grupy zapaleńców. 
za wyjątkiem socjalistycznego im za złe, że tego rodzaju pomysły prze- 


Mam 


nieśli na papier, który dostał się do rąk 
przeciwników politycznych. 

Zagadnięty o plany na najbliższą 
przyszłość, przywódca narodowych so- 
cjalistów odparł, iż nadszedł czas czynu. 
Hitlerowcy muszą objąć władzę w Rze- 
szy niemieckiej, w ten czy inny sposób. 
Wola narodu jest wyraźna, wskazują na 
to wyniki wyborów do rad gminnych i 
rządów w poszczególnych krajach związ 
kowych. Hitler ma nadzieję, że prze- 
wrót spotka się z poparciem wszystkich 
uczciwych obywateli, którzy zrozumieli, 
jak wielkiem niebezpieczeństwem jest 
komunizm. 


Haracz na urzędników polskich 


na rzecz 
WARSZAWA, 5.12. Pomiędzy rządem 


polskim i senatem wolnego miasta Gdań- 
ska powstał ostatnio bardzo ostry kon- 
flikt z powodu nadzwyczaj wysokich po- 
datków wy. jatkowych, któremi Gdańsk 
postanowił oblożyć pensje wszystkich 
wS polskich, mieszkających na 
teremie wolnego miasta i nie korzysta- 
jących z praw elkaterytorjalności. Za- 
rządzenie senatu gdańskiego datyezy 
wszystkich polskich nazędników w licz- 
bie kilkuset z dyrekcji kolejowej, pocz- 
ty polskiej, cła, rady portu itd. 

Nowy podatek, wynoszący około 20 
proc. poborów miesięcznych polskich u- 
rzędników, opłacanych ze skarbu pań- 
stwa, a tylko w wyjątkowych wypad- 
kach z dochodów portu gdańskiego, ma 


Gdańska. 


nå celu zasilenie pustych kas gdańskich 
polskim kosztem. Senat gdański myśli 
|= na serjo o ściągnięciu z Pola- 
ków tego haraczu i, jak mówią w poin- 
formowanych urzędach. 
do zabezpieczenia swoich 
drodze sekwestrów. 

W najbliższych dmiach spodziewać się 
należy bardzo ostrego wystąpienia rzą- 
du polskiego w powyższej sprawie do- 
wolzącej, że Gdańsk z rozmysłem wy- 
stawia cierpliwość Polski na bardzo cięż- 
ką próbę. Szczególnie zamiar Gdańska 
oblożenia olbrzymim haraczem kilkuset 
urzędników polskiej dyrekcji kołejowej 
spoikać się musi z naszej stromy ze zde- 
cydowanym oporem. 


przystąpił już 
„preiensyj” w 


Co do długów i reparacyj, to Hitler 
| wyraźnie oświadczył, że Niemcy nie Są 

w stanie wypełnić zobowiązań w okre« 
sie kryzysu. 

Hitler jest zdania, iż Rzesza powinna 
przedewszystkiem spłacić dlugi prywat- 
ue. Co do reparacyj, uważa je za nic- 
sprawiedliwość. Wszystko zależy od te- 
go, czy świat zdola nakłonić Francję. by 
zmieniła swój stosunek do Niemców, któ 
rzy ze wszystkimi sąsiadami pragną u- 
trzymać jaknajlepsze stosunki. 

— Francja musi pierwsza wyciągnąć 
do nas rękę — oświadczył Hitler. — I 
nie może nas traktować jako naród dru- 
giego rzędu. Jesteśmy nowem pokole- 
niem, nie chcemy ponosić odpowiedzial- 
ności za traktaty, wymuszone na naszych 
ajeach. 

Wywiad Hitlera, udzielony dziennika- 
rzom angielskim, świadczy dobitnie, że 
przywódca niemieckich naredowych so- 
cjalistów nie na żarty sposobi się dd o- 
bjęcia władzy. Niektóre zwroty wywia- 
du, jak np. „Sprawę wygramy dla do- 
bra całej ludzkości“, lub że Niemcy 
„pragną z wszystkimi sąsiadami utrzy- 
mać jaknajlepsze stosnnki*, obliczone 
są wyraźnie na propagamdę zagraniczną. 
a ustępy wywiadu, poświęcone Francji 
brzmią niemal jak expose ministra 
spraw zagranicznych. 


DR. MED. 


ALFRED GRUSZA 


specjalista chorób dziecięcych 


powrócił 


; i 9850 
Sosnowiec, Piłsudskiego 50, 


te, 8-85. 
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Senator dr. Boleslaw AMotz nadesłał z 
Paryża poniższy list «ło p. reewodniczące- 
go Sądu w sprawie brzeskiej. Ogłasza- 
my jako przedruk z „Gazt'ty Warszaw- 
skiej“ (z dnia 5 bm. Nr. 3700 ż wyjat- 
kiem słów, niecenzttralnych, Poniższy 
list ukazal się w szeregu ią nych pism, 
między innemi. we wczorajsk em wyda- 
miu „Kurjera Warszawskiego% 

Paryż, 25 listopada 1931 r. 

Do Pana Przewodniczącego Madu 

w sprawie brzeskiej. 

Wielce Szanowny Panie Prezes$t! 

Nie mogąc z powodu mego zdrowia , sta- 
wić się osobiście, jako Świadek, w toc2 ącym 
się obecnie procesie przeciwka byłym więź- 
niom brzeskim, uważam za właściwe ;prze- 
słać Panu Prezesowi główną treść tegt» co 
miałem do powiedzenia, a co w dużej Wie- 
rze oświetla ukryty, istotna przyczynę tot4- 
cego się procesu. ` 


DECYZJA Z PRZED PARU LAT. 


Stwierdzam bowiem, że proces obecny jes 
tylko jednem ogniwem w ogólnym płanie. 
opracowanym w najdrobniejszych szczegó- 
łach juź przed kilkoma laty, że uwięzienie 
1.021... się nad obecnie znajdującymi 
się na lawach oskarżonych posłami zostało 
postanowione już na parę lat przed uwięzie- 
niem ich. O decyzji tej dowiedziałem się w 
marcu 1928 r. z ust pana Walerego Sławka, 
męża zaufania marsz. Piłsudskiego. Miało to 
miejsce w warunkach następujących. 

W kilka godzin po wyborze posła Daszyń- 
skiego na marszałka Sejmu, a po upadku 
kandydatury prolesora Bartla, popieranej 
przez marsz. Piłsudskiego, zebrała się cala 
śmietanka t. zw. „puł.kowników*, którzy pi- 
jąc szampana, omawiali zaszłe niespodziewa- 
ne dla nich przeciwstawienie się Sejmu woli 
marsz. Piłsndskiego. Jeden z nich, zajmujący 
obecnie bardzo wysokie stanowisko w pań- 
stwie, powiedział między innemi: „Rozbiliś- 
my enudecję, a teraz zmiażdżymy lewicę“. 

Żyjąc dłuższy czas w cywilizawanem i pra- 
worządnem państwie, jakiem jest Francja, 
nie byłem w stanie zrozumieć polityki, ma- 
jącej za zadanie rozbijanie wszystkich obo- 
zów politycznych, bez istnienia których jest 
nie do pomyślenia zdrowe i moralne funk- 
cjonowanie współczesnych państw. 4 

Rząd normalny może się opierać na prawi- 
ey, lewicy, lub koalicji stronnictw, ale nie 
może się ostać przez dłuższy czas, o ile bie- 
rze sobie za nódsta Je sztuczny zlepek, w ro- 
dzaju naszego B. B. którego nie zostanie 
śladu w dwadzieścia cztery godziny po zni- 
knięciu jego twórcy, jak to zresztą mialo 
miejsce przed pół rokiem w Hiszpanji. 


INFORMACJE P. SŁAWKA. 


Chcąc zrozumieć cośkolwiek w tym chao- 
kie, postarałem się o zagadnięcie informacji 
n jednego z najbliższych ludzi marsz. Pił- 
sudskiego. Mogłem to uczynić z łatwością, 
pdyż przez 45 lat mego politycznego życia 
łączyły mię stale Ścisłe ideowe więzy z obo- 
zem demokratycznym i niepodległościowym, 
którego ojcom duchowym jest czcigodny se- 
nator, Bolesław Limanowski, a do którego 
przez dlugi czas należał i odłam zwany „pił- 
sudczykami'. 

Ciekawość moją zaspakoił w zupełności p. 
Walery Sławek, który, przy obiedzie w obe- 
cności dwóch osób, w dwugodzinnym prawie 
monalogu wyłożył mi utajone cele panującej 
ohecnie ....... 


O MONARCHJI 


Największa część tego monologu była po- 
święcona zmianie panującego obecnie w Pol- 
«ce ustroju, bo zmiana istniejącej Konstytu- 
cji nie wiele ich obchodzi, jak to jest widocz- 
ne nawet dla ludzi wielce ograniczonych; 
druga zaś część dotyczyła samej techniki 
mającego być dokonanego przewrotu. Po- 
wiedział on mniej więcej to, co następują: 

„Polska, aby się stać silnem mocarstwem, 
musi scalić możliwie najwięcej składające ją 
dzielnice. Łączność ta nie może być osią- 
gnięta przy obecnym republikańskim ustro- 
ju. Niezbędny jest jakiś symhol, skupiają- 
cy koło siebie różnorodne elementy, z jakich 
składa się nasze państwa. Symbolem tym 
może być tylko monarchja, dla tego też na- 
sza wewnętrzna polityka nastawiona jest 
obecnie na wprowadzenie monarchji przez 
złamanie wszelkiej opozycji i opanowanie 
calej administracj, a nawet i społecznej ma- 
chiny państwowej. Posuwamy się w tym 
kierunku krok za krokiem”. 

Trzy drogi prowadzą do monarchji; © 
dwóch pierwszych mówić tu nie będę, gdyż 
związane one sa, albo raczej byly związane 
z fantastycznemi pomysłami z zakresu na- 
szej zagranicznej polityki, które, jak cały 
szereg innych, spaliły już na panewce, 


„ZŁAMANIE OPOZYCJI. 


Zresztą, p. Walery Sławek sam zaznaczył, 
że pierwsze dwie kombinacje mogą się nie 
udać, i zastanowił się dłużej nad trzecią, 
która jest pewna i doprowadzi do zamierzo- 
nego celu. Jest ona oparta na opanowaniu za 
wszelką cenę parlameniu i „zmiażdżeniu 
lewicy“, jak to bylo powiedziane wyżej.. 

„Wkrótce, powiedział on, przedstawimy 
Sejmowi taki projekt zmiany Konstytucji, 
którego on nie będzie mógł przyjąć. Wten- 
czns rozpoczniemy z nim ostateczną TOZ- 
grywkę. > 

Zrobimy wszytko, co będzie w naszej mo- 
cy, aby zohydzić go w oczach społeczeń- 
stwa zapomocą prasy, zebrań i manifestacyj 
publicznych. Zorganizujemy szereg awantur 
i hójek w samym Sejmie, co jest rzeczą bar- 
dzo łatwą do wykonania.. Mamy takich po- 


_AEURTER ZKAGAODNI 


nich), którzy, na rozkaz, każdej chwili roz- 
poczną bójkę z endecją lub z lewieq, po- 
czem, — rzecz naturalna, wywiąże się ogólna 
awantura*. 

(Okazało się potem, że jedna z takich 
awantur miano urządzić wespół z oficerami, 
przyprowadzonymi do Sejmu przez ..... 
+; +. Z Kostkiem 
„Wieszatielem* na 


Biernackim, zwanym 
czele). 

„Po kilku takich awaniurach opinja pu- 
bliczna zostanie doprowadzona do takiega 
napięcia, że okaże się zupełnie naturalnem 
zjawieniem się Wieniawy z swymi szwole- 
ZEIĄDUKY AEK. 00 a Waha ta 
W OŚ 3 „ „ Parlament zo- 
stanie rozwinięty, a przez ten czas zrohimy 
jaknajwiększy wysiłek, aby „złamać fizycz- 
nie i moralnie przywódców opozycji i obez- 
władnić ich mężów zaufamia, Wyhory zosta- 
na przeprowadzone w taki sposób, że potrze- 
bna większość zostanie uzyskana i wprowa- 
dzenie monarchji będzie rzeczą łatwą”, 

Treść drugiego przemówienia o łamaniu 
opozycji p. .W. Sławek ujął następnie bar- 
dzo lapidarnie w swojej słynnej zapowiedzi 
„łamania kości* posłom. 


P. RADZIWIŁŁ O BRZEŚCIU. 


Pan Jan Radziwił, wtajemniczony bez- 
wątpienia w zakulisową politykę, mającą 
na celu wprowadzenie u nas monarchji, wy- 
lewając lezkę współczucia nad ofiarami 
gwałiów brzeskich, usprawiedliwiał je tem, 
że Brześć hył koniecznością, gdyż znalazi 
się na linji „dziejowego rozwoju Polski“, 
prowadzącej, według jego  wymierającego 
obozu, do obalenia Rzeczypospolitej i uszczę- 
śliwienia Polski monarchją. 

Po wysłu.chaniu tego . . s . . . . 5 
..... i głęboko przemyślanego przez czyn- 
niki decydujące płanu i ponieważ nie było 
żadnego zastrzeżenia co do zachowania ta- 
jemnicy, pośpieszyłem zaznajomić z nim ca- 
ły szereg polityków, z pomiędzy których 
kilku przeszło przez .. . . brzeską i znajdują 
się obecnie na lawie oskarżonych. 

Rozmowa ta miała miejscę na początku 
1928 roku, z czego 'wynika, że aresztowania M 
„a mye + + ©. . Się w Brześciu nad posłami 


niedziela 6 grudnia 1951 roku. 


były postanowione przez czynnik decydują- 
cy na parę lat przed ich wykonaniem. 


„SKLECONY ZAMACH“. 


Naturalna rzecz, że należało pokryć te 
++. -.- €zyny, obniżające godność Polski 
wobec całego cywilizowanego świata. .Pole- 
cono przeto policji sklecenie . . . . . . 


narażono na poniewierkę majestat sądów 
państwowych, które p. prokurator stara się 
przekonać, że zamach na armję i policję, 
znajdujące się w rękach dyktatury, mial 
być dakonany za pomocą kijów, które p. 
Bagiński polecił wziąć w ręce chłopom, zmu- 
szonym z powodu biedy iść pieszo na legalny 
kongres w Krakowie! Większych kpin, zda- 
je, się wymyśleć nie można. 


.... zapytany o przyczyny aresztowań, 
chege zdyskredytować aresztowanych w 
oczach ogółu, oświadczył, że chodzi o spra- 
wy kryminalne i jakieś tam „świństewka*, 
a o żadnych knowaniach wywrotowych, pro- 
wadzonych Jez oskarżonych słowa nie 
wspomniał. Po tych zeznaniach dla każdego 
człowieka, mającego trochę uczciwości i 
logiki, , . OWE 4. ef» 
e ras Fa ©, iw ierkwKGIET Gs. 3 
ARR: sklecony zamach jest śmiesznym wy- 
mysłem i niczem więcej. 


„CZARNA KARTA“. 


, Koniec tragedji jaka spadła na nasz kraj, 
jest jasny dla każdego, mającegó jakieś po- 
jęcie o historji. Nie upłynie wiele lat, jak 
obecna dyktatura zapadnie się, narażając 
niestety państwo na rozstrój i wstrząsy, mo- 
gace być groźnemi dla jego przyszłości. To- 
cząca się obecnie sprawa przeciwko: jedera- 


t»; 


W sprawie listu sen. Motza 


Płk. Sławek „nie ma zamiaru odpowiadać”. 


WARSZAWA, 5.12. List sen. dra Bo- 
leslawa Motza do przewodniczącego są- 
du w procesie brzeskim wywołał w ko- 
łach politycznych ogromne wrażenie, 
stając się przedmiotem licznych dysku- 
syj i komemtanzy. 

Wielkie zainteresowanie bładziło, jak 
cię zachowa wobec tego listu plk. Sba- 
wek, z którym rozmowę senator Motz 
przytoczył. 

Do pik. Sławka zwrócił się w tej spra- 
wie przedstawiciel agencji „Iskra“. P. 


Sławek odrzekł: 


„Cóż mogę odpowiedzieć na to, co ktoś so- 
bie uroił. Senator Moiz nie przytacza tego, 
co mieraz mu mówiłem, Nie rozumiał widocz- 
nie naszych rozmów. Przypisuje mi nato- 
miast mzeczy i poglądy, które chyba on sam 
sobie wymyślił na ten temat. Nie mam za- 
miaru odpowiadać ma takie wymysły, nie wi- 
dzę bowiem żadnej możliwości wybicia ko- 
mukolwiek z glowy rzeczy urojonych lub 
też przekręconych”': 

3 więc: „nie mam zamiaru odpowia- 
ać! 


Optymizm w preliminarzu budżetu 
kolei państwowych. 


Zatwierdzony przez Radę ministrów i 
ogloszowy: obecnie plan finansowo - go- 
spodarezy przedsiębiorstwa „Polskie Ko- 
leje Państwowe” ma okres od 1 kwietnia 
do 31 grudnia 1952 r. przewiduje ogólną 
sumę wpływów w wysok. 1.101.944.000 
zł, a ogólną sumę rozchodów w wysoko- 
ści 1.051.444.000. Nadwyżka dochodów 
w wysokości 50.500.000 zł. stanowi śpła- 
ię do skarbu. Wydaje się jednak wat- 
plliwe, czy: w najlepszym nawet razie u- 
da się tę nadwryżkę osiągnąć. Przyjęta 
bowiem w planie finansowym na r. 1932 


ilość przewozów w wysokości zaledwie o 
5 proc. mniejszej od przewozów w cią- 
gu 5 kwartałów 1950 r, w miedositatecz- 
nej mierzo wzzględnia dotychczasowy 
rozwój stosunków w tej dziedzinie. Do- 
wodzi tego fakt, że przewozy kolejowe 
w ciagu 9 miesięcy rb. zmniejszyły się 
w porównaniu z r. 1950 o 6,4 proc. W 
tych warunkach liczenie, że rok 1952 be- 
dzie lepszy od r. 1951, a od roku 1950 
gorszy zaledwie o 5 proc, wydaje się 
być zbyt optymistyczne. 


W jaki sposóh pewien kolejarz leczył się z rermatytmu 


Dla kolejarza rzeczywiście niepojętnem 
jest, gdy magle przy wskakiwaniu na stoper 
nie wagonu druga noga odmawia mu postu- 
szeństwa i równocześnie odczuwa jakąś nie- 
samowiłą sztywność i w stawach i krzyżu. 
To są pierwsze objawy reumatyzmu. „Nie 
moglem poprostu zroznmieć* pisze nam p. 
A. Buk, Siemianowice, Matejki 14 „skąd na- 
gle wzięła się taka sztywność w krzyżu i 
kolanach. Gdy chciałem jak zwykle wsko- 
czyć do ruszającego pociągu, zaledwie z 
wielkim wysiłkiem mdawało mi się utrzy- 
mać na stopniu. Początkowo przypuszceza- 
łem. że przyczyną tego jest AE nad- 
wyrężenie mięśni, ale nacierania i rozma- 
ite wympró ane przezemnie lekarstwa nie 
przyniosły mi żadnej ulgi. Przeciwnie! Szcze 
góinie słotne i zimne dnie dawały mi się we 
znaki — bóle były wprost nie do zniesienia. 
Na służbę szedłem wówczas jak na tortury. 
Latami całemi męczyłem się tak okropnie, 
dopóki pewnego razu nie zwrócono mi uwa- 
gi na Togal. Zawiedziony jednak tyloma 


próbami maturalnie odniosłem się z niedo- 
„wierzaniem i do tego zalecanego mi leku. 
Lecz dzięki Bogu dziś nie żałuję doprawdy 
tej ostatniej próby, gdyż odrazu po zaży- 
cia odczułem dobroczynne działanie tych 
tabletek. Wkrótce też powoli bóle ustąpiły 
a teraz już zupełnie pozbyłem się tej stra- 
szliwej choroby. Tak więc dzięki Togalowi 
i odzyskałem awe zdrowie!* Podobne do- 
świadczenia poczymiło tysiące cierpiących. 
którzy przyjmowali Togal przy reumatyż- 
mie, podagrze, rwaniu w stawach, bólach w 
krzyżu, bólach nerwowych i głowy, grypie. 
f rzeziębieniach i pokrewnych cierpieniach. 
onieważ Togal w zarodku zwalcza te nie- 
domagania, przeto nawet w chronicznych 
wypadkach osiągnięto przy pomocy tego 
środka nadspodziewanie pomyślne rezultaty. 
Nieszkodliwe dla serca, żołądka i innych 
organów. Jeśli przeszło 6000 ereas środek 
ten ondynuje, to przecież każdy z zaufa- 
niem zakupić go może. We wszystk. aptek. 


slów (wymienił nawet nazwiska dwóch z| WEZWIE 


Ni. 285, 


HISTYCZNYCH PLANACH SANACJI 


LIST SENATORA MOTZA DO SĄDU. 


stu posłom jest właściwie historycznym pro. 
cesem zawisłej nad naszym krajem ,,,, 

„+... jest czarną kartą odrodzenia Poj. 
ski. Z zeznań, złożonych w archiwach, przy- 
szłe pokolenia będą czerpały smutne dane 
o wszelkiego rodzaju nadużyciach i demora- 
lizacjach społeczeństwa przez obóz, który, 
dorwawszy się do władzy pod haslem „sana. 
cji moralnej“, sprowadził kraj na manowce 

Sześć miesięcy temu tylko przez kratki 
więzienia można hyło rozmawiać z wybitnym 
demokrata i politykiem hiszpańskim, Zama- 
Ta, a teraz za dwa tygodnie, ten sam Zamo- 
ra zostanie prezydentem Rzeczypospolitej 
hiszpańskiej, Nie wykluczone jest również, 
że któryś z posłów, zasiadających obecnie 
na ławach oskarżonych, zostanie w niedłu- 
gim czasie prezydentem Rzeczypospolitej 
polskiej. 

Jakikolwiekbądź zapadnie w tej sprawie 
wyrok, demokracje wszystkich cywilizowa. 
nych krajów wydały już swój wyrok, potę. 
piając energicznie gwałty popełnione w 
Brześciu i wyrażają calą swą sympatję 
ofiarom królewskich dążeń marsz. Piłsud- 
skiega. 

Kończąc swe zeznanie, skłaniam głęboka 
w myśli swe czoło przed ławą oskarżonych, 
życząc im z calego serca dalszej owocnej 
pracy na rzecz wielkiej cywilizacji i pra- 
worządnej Polski. 

DR. BOLESŁAW MOTZ 
Prezes honorowy Uniw. Stefana Batorego 
Senator R. P. 


W stan spoczynku 
Ż MIN. SPRAW ZAGRAN. 


WARSZAWA, 5.12. (Tel. wit) Z dniem 
5 bm. przeszli w stan spoczynku posło- 
wie nadzwyczajni i ministrowie pełno. 
mocni: dr. Stan. Kętrzyński, dr. K. Ba- 
der, Jan Ciechanowski, Wł. Baranowski 
oraz radcowie: Leonard d' Auguste i dr. 
Wojciech Tabar. 


Stan naszych pożyczek 
WE FRANCJI. 


WARSZAWA, 5.12. Wiadomość o uzy- 
skamiu przez Polskę ma rynku framcu- 
skim nowej pożyczki w wysokości 216 
miljonów franków francuskich, mającej 
na celu wzmoaniemie zapasów kasowych, 
jest błiędina, Nie chodzi tu o nową ope- 
rację pożyczkową, lecz o stwierdzenie 
istnienia na rachunku skarbu francuskie 
go reszty pożyczki, zaciągniętej jeszcze 
w 1924 r. Po płatach, dokonanych już 
w latach minionych, pozostaje jeszcze 
saldo w wysokości 216 milj. fr. fran. 


Watykan a odezwa 
EPISKOPATU POLSKI. 


RZYM, 5.12 (KAP) Korcepondent rzym 
ski Kat. Agencji prasowej donosi, że w 
Watykanie śledzi się z uwagą rozwój 
wypadków w Polsce w związku z odez- 
wą Episkopatu w sprawie ogłoszonego 
przez komisję kodyfikacyjną projektu 
prawa małżeńskiego. Liczne protesty w 
związku z tym projektem uważane są 
za dowód! niewznuszonej wierności naro- 
du polkkiego swym chlubnym tradycjom 
katolickim. 


Mecz hokejowy 
W KATOWICACH. 


Wozoraj o godz. 8 wieczorem na sztu- 
ozem lodowisku w Katowicach odbyty 
się popisy łyżwiarskie pięciokrotnej mi- 
strzymi świata Sonji Henie, 

Ponadto odbył się mecz hokejowy 
Berlin — Warszawa, zakończony nie- 
znacznym sukcesem Niemców. Pierw- 
sza tercja minęła bezbramkowo, w dru- 
giej tercji Polacy zdobyli pierwszą bram 
kę, Nicmcy zaś dwie ostatnie. 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


Wczorajszy wiec 
STRONNICTWA NARODOWEGO 


Wczoraj wieczorem w zali Domu ka- 
iolickiego odbył się wiec Stronnictwa 
Narodowego, na którem przemawiał po- 
seł Sacha, redalktor „Słowa Pomorskie- 
go“. Wobec wypelnionej, publicznością 
sali poseł Sacha omawiał alktnalne za 
gadnienia polityczne. Dwugodzinnego 
świetnego przemówienia wysłuchano w 
skupieniu. Wiec, którego przebieg był 
spokojmy, zalkończył się odśpiewaniem 
„Roty“, pozostawiając po sobie głebo 

ie wrażenie ma słuchaczach. 


Mr. 03, 
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POMAJOWA DYPLOMACJA |a. 


à W PARYŻU I W CHICAGO. 


Pisma żydowskie („Nasz Przegląd” 
ur. 554) podają za „Pawyzer Hajmi“ 
sprawozdanie o przyjęciu przez am- 
basadora Chłapowskiego w. Paryżu 
delegacji Federacji żydowskich sto- 
wanzyszeń we Wranaji, złożonej z pp. 
piroikina, Ualida, Ginzburga i Rajah- 
mama. Delegacja złożyła p. ambasa- 
dorowi Chłapowskiemu nchwałę cen- 
walnego komitetu Fed. żyd. stow. we 
Framcji, dotyczącą ostatnich zajść w 
szkołach wyższych w Polsce. W u- 
chwale tej znajdują się m. im. takie 
ustępy: 


„Centr. komitet ubolewa rówmież 
mad tem, że władze umiwersytecdkie 


mie wykazały należytej energji, olem 
zajpobieżemia rozwojowi tych barba- 
rzyńskich wyczynów... C. K. Federa- 
aji. wyraża swe  przeświadczemie, że 
tylko energiczna polityka raądu pol- 
skiego w kierunku realizowania fakk- 
tycznego równouprawnienia ludności 
żydowskiej w wszystkich dziedzinach 
życia i że tylko silny opór pnzeciwiko 
anitysemidkim nieporządkom są w sta- 
nie polożyć kres  przeświadlczemia, 
które miestety zakorzenione jest jesz- 
czę w apołeczeństwie polskiem, prze- 
świiadożeniu, wedliug którego Żydzi u- 
ważalni są jako obywatele niższej ka- 
tegornji 
Z doniesień pism żydowskich wy- 
nilka, że p. ambasador Chłapawski 
przyjął delegacje i złożoną mu uchwa 
lẹ, a brak wiadomości, by zwrócił u- 
wagę na powyższe ustępy uchwały. 
Jeśli się przyjmaje uchwałę, wyraża- 
jącą ubolewanie w stronę władz uni- 
wersyłckich i używającą w  sironę 
młodzieży polskiej określeń takich, 
jak barbarzyństwo, wypadałoby mic- 
tylko zaznaczyć, że jedyny zabity 
jest student ś. p. Stanisław Waclaw- 
ski, ale także, choćby z powołamiem 
się na obszerne wywody tak niepo- 
dejwzamego świadka, jak prof. Szy- 
mański, b. marszalek Senatu, stwier- 
dzić wyzywające zachowanie się stu- 
dentów żydowskich zarówno w spra- 
wie dostarczenia zwłok do zakładów 
amałomicznych, jak wogóle w mu- 
nach szkól. 1 jeśli się przyjmuje u- 


chwałę, domaga jącą się równonpraw- 
nienia Żydów, wypadałoby sbwier- 


dzić, że żydzi w szkołach wyższych 
chcą nie równouprawnienia, ale utnzy 
mania przywileju. mając 50 proc. do 
40 proc. na różnych wydziałach wo- 
bee 10 proc. ludności żydowskiej w 
kraju. Ale o lom glucho. co nie świad- 
czy pomyślnie o sposobie przyjmowa- 
mia takich dci przez ambasade 
polską w Paryżu. w której obok p. 
ambasadora Chłapowskiego polityka 
zajmuje się p. radca ambasady Miihl- 
stein. 

Równocześnie rozgľłasza żydowska 
ajemcja telegraliczna („Nasz Puze- 
gląd“ nr. 554) doniesienie z Chicago o 
oświadczeniach tamtejszego konsula- 
polskiego dra Tytusa Zbyszewskiego. 
który był poprzednio komsułem w Je- 
rozolimie, ogłoszonych w „Jewish 
Comrier* w Chicago, a zawierających 
m. in. takie zdamia: 

„Pragmę. aby moi przyjaciele ży- 
dowscy, zwłaszcza Żydzi  chicagoscy 
wicdaicli, iż cmganizatorzy wystąpień 
antyżydowkkich, narodowo - demo- 
kraci, napasimją Żydów z zamiarem 


skompromitowamia rządu polskiego... 
Narodowo-demokraci oczekują tylko 
jaikiegoś porywczego knoku ze strony 
rządu polskiego, aby mieć podstawe 
dla dalszych wykroczeń antyżydow- 
skich... Skutkiem akadmickich napa- 
dów na Żydów rząd pozbawi uniwer- 
Sytety ich autonomji, aby móc czuwać 
nad fanatycznymi narodowo-demakra- 
tami, którzy zwalczają rząd równie 
zaciekle jak Żydów.“ 
P. konsul Zbyszewski, załałtwiający 
na placówce umzędowej swoje pora- 


chumki z obozem narodowym w Pol- 
sce, a przedewszystkiem obwiesze:a- 
jący wobec Żydów w Chicago zmie- 
cienie  autonomji uniwersyteckiej. 
czyli w krótkiej drodze wyroku jący 
bez apelacji o sprawie, dolyczącej 
nietylko młodzieży, ale także profeso- 
rów szkół wyższych, przedstawia się 
tu jako osoba wesola, ale tem nie- 
mniej szkodliwa. 

Tak jednak wygląda pomajowa dy 
plomacja. 


Bobby = Z, 
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Japończyk do Ligi Narodów. 


EUROPA WYPRZEDAJE! 


SZAŁ WYPRZEDAŻY. 


O 10 PROC. TANIEJ. — OKAZJE NA RATY. 


— WYŚCIG TANIOŚCI. — W BIURZE OKRĘTOWEM, PRZY KASJE 
KOLEJOWEJ. 


Paryż, w listopadzie. 

— „Nadzwyczajna okazja! 

— Zniżka cen o 50 proc.! 

— Wyprzedaż niżej cen kosztu! 

— / powodu likwidacji sprzedaje- 
my za bezcen! 

Plakaty i ogłoszenia paryskie krzy- 
czą. narzucają się natręlmie. przy- 
irzymują, żebrzą. 
wy nas io dziwi? 


Nie. To samo widzimy u nas. To 
samo dzieje się w całej Europie 
Wydaje się poprostu, że ja szal 


wyjprzedażowy ogarnąl cały świat. 
Dawniej w Paryżu isiniały „soldy”. 
ule w określonych sezonach | dotyczy- 
ły określonych towarów. Przyjęte 
było, że wielkie firmy od czasu do 
czasu wyprzedawały resztki į iowa- 
ty irochę już niemodne, przeważnie 
w zakresie konfekcji damskiej, A 
dziś? Wyprzedaż urządza każdy ' 

mniejszy sklepik. W quartier du Tem- 
ple nictylko sklepy, ałe nawet sprze- 
dawcy uliczni ogłaszają soldy. Moż- 
na tam kupić pończochy jedwabne za 
trzy franki, palta skórzane za 100 
franków, snknie jedwabne z żakiec- 


SE, RNA | Kie — za 135, i to — na raty! 


Publiczność bierze tylko na raty. 
[ kupuje tylko na „soldach'. To, «o 
nie jest „okazją” — nie przyc ąga. 
Musi być o 50, o 75, ba! nawet o 100 
proc. taniej! Taniej — od czego? Nie- 
wiadomo, ale musi być kuszący a- 
nons, to wtedy — może — na raty... 
Książki luksusowe, obrazy mistrzów 
po 200 franków, zamiast 8000, ineiru- 
menty chirurgiczne, maszyny do pi- 
sania, xwiaty, pióra, wózki dziecinne... 
Soldy, soldy i jeszcze raz soldy! Czy 
można sobie wyobrazić wyprzedaż... 
drobiu i mięsa? A jednak w okolicy 
płacu Republiki rzeźnicy i handlarze 
drobiem licytują sie wzajemnie w 
obniżce cen i zapowiadają „wielk'e 


KODU RADCA wyprzedaże. 
A. MOZART. c, co nie sprzedają towaru — jak 
Przed 140 laty 5 grudnia 1791 r. zmarł w|się mówi — „na wynos“, robią wezel- 
Wiedniu genialny muzyk A. Mozart.|kie możliwe udogodnienia. Restaura- 


W związku z iem we wszystkich krajach 
urządzone kędą akademje poświęcone pa- 
mięci wielkiego kompozytora. 


torzy, hotelarze, 


towarzystwa okrę- 
tawe, wszelkiemi 


sposobami starają 


się zwabić klijenielę. „Ludzie-san- 
dwicze”, czyli ajemci reklamowi z 
plakatami na plecach, obwieszcza 

że w restauracjach 19 i 20 arrondis- 
sement można zjeść obiad, wliczając 
w to odpowiednio zmieniony (kawior, 


szampan) — za 50 franków. Co ko- 
mu przysłoi. Czy i to nie jest trochę 
—wyprzedaż? 


Podsłuchana rozmowa w iuwarzy- 
stwie okrętowem. Jakiś pam pyta o 
cenę biletu do Brazylji. 

— Tam i z powrotem 
okręcie będzie pana 
tysięcy. 

— Hm... to za drogo. Podróżuję z 
rodziną... 

— Szanowny pan z rodzinką — io 


na dobrym 
kosziowało 25 


zmienia postać rzeczy. Ile osób? Czie- 
ry? W iakim razie dajemy rabat: 
komfortowy przejazd dla całej ro- 


dziny za 50 tysięcy. Jeszcze za dro- 
go? A ile szanowny pam przeznacza? 
Dziesięć tysięcy — nie, io niemożliwe! 
Zresztą $tasóli pan adresik — nasz 
ajent zgłosi sie do pana i postaramy 
się dojść do porozumienia. 

I tutaj — ceny wyprzedażowe! 


Powtarzają również  anegdotke, 
przypisywaną Sachy Guitry. Kłoś 


pyta przy kasie kolejowej na dwor- 
tu ljońskim o bilet do Lyonu. 

— 400 franków. 

— Ach, jak drogo! 

— Cóż robić proszę pana. nić na 
to nie poradzimy. 

— Tak? W takim razie idę do kon- 
kurencji — na dworzec Północny! 

Jest to zdaje się jedyna dziedzina, 
w której konkurencja nie pomoże, | 
— niestety — rat niema! Pozatem na 
raty kupić można wszystko! 

Ogłoszenia w pismach — rewela- 
cyjne. Rolls-Royce i Hispano Suiza 
po 40, a czasem i po 50 tysięcy. Oka- 
zje, okazje i okazje. Rozbija się iyl- 
ko o jedną małą rzecz: brak gotów- 


ki. Powszechna choroba! Ta po- 
wszechność nicjako — zbliża. Gdzie- 


kolwiekbądź się jest, wszedzie widzi 
się to samo i czuje w rodzimej atmo- 
sferze. Szyldy wyprzedażowe w Pa- 
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Łagodne my- 
dło dla wrażli: 
wej skóry 


ryżu, Berlinie, Wiedniu mrugają po 
rozumiewawczo, jak slarzy znajomi. 
A po powrocie do kraju widzimy, że 
pod tym względem nie zostajemy w 
tyle ża Europą! H. D-a. 


Z DNIA. 


. bd 

W przededniu zmian 

Nagiy wyjazd p. premjera Prystora 
do Krymicy na wypoczynek nie mógł 
być w prasie należycie oświetlony. Wy: 
jazd tem nastąpił po gwaltłownem ritar- 
ciu na posiedzeniu Komitetu ekonomiez 
nego ministrów, na którem p. Prystor 
miesłiychanie ostro, nie panując nad ner- 
wami, wystąpił  przeciwiko  miekdórym 
kolegom - ministrom. Jako jedyne wyj- 
ście z napwężonej syłuacji znaleziono 
wyjazd p. Prystora na urlop, 

Sytuację tę  postamowili  wyzyslkać 
przeciwnicy p. Prystora i zaczęli lanso- 
wać jako kawdiydata nu przyszłego pre- 
mjera obecnego ministra spraw wewnę: 
trznych, p.  Pierack Kandydattuwę 
tę popieuają m. im. maszalek Sejmu p. 
Świtalski i wice - minister spraw zagra- 
nicznych p. Bedk, Dla kombinacji swo- 
ich wyzyskmją oni także sprawę proce- 
su brzeskiego. Podobno marsz. Pilisud- 
ski jest b. aiezadowolony z przebiegu 
tego procesu, kilórego wszczynaniu byf 
przeciwmy, uważając, że oskanżeni pow 
nieśli już karę w Brześciu.  Wiinowa jea- 
mi rozpoczęcia procesu mają być pp. 
Prystor i Michałowski, których pozycja 
przez to doznala poważnego osłańbienta. 

Te zadkulisowe machinacje pmzedosta- 
hy się do wiadomości kół opozycji i spo- 
wodowały nagły powrót p. Prystora i 
objęcie przez niego nrzędowamia, Sytu- 
acja w tej chwili przedstawia się tak, że 
obydwie strony walczą i losy tej walki. 
ważą się z każdym dniem. 

Tweatualne zmiany w rządzie nastapi- 
łyby w najbliższych dniach, jeszcze 


przed zełraniem się Sejmu, ponieważ 


i wiadomo, obecny regim konsekwen- 
tnie unika zmian w gabinecie w czasie 
Beżji seimowej. 


SPRAWA DZIADOSZA. 

Czytamy w „Gazecie Warszawskiej” 
(ur. 570): 

W toku procesu brzeskiego, podczas 
zeznań p Dziadosza, dyrektora biura 
Seinu, obrona poruszyła sprawę wyro- 
ku na p. Dziadosza, za usilowane oszm- 
stwo. jak się dowiadujemy, dr, Włady- 
slaw Ib adosz zasądzony zostal wyro- 
kiem okręgowego Sądu wojskowego w 
Grudziądzu dnia 4 gradmia 1920 do IK. 


924 - 0 za ucilowane oszustwo z par, 43 
i 265 wojsikowego niemieckiego kodeksi 


karnego na trzy tygodnie więzienia. Roz 
prawie w I instancji przewodniczył mjr. 
dr. Róg. Wywck zostal zańwierdzewy 
przez najwyższy sąd wojskowy w War- 
szaiwiie. Oszustwo polegalo na tem, że 
p. Dziadosa, jako referent 11 oddziału w 
Gmudziiąjdizu, przestal p. Ewie Romanie 
szyn (obecnie swojej żonie), bilet kolc- 
jowy na dokumenty wojskowe. Domie- 
sienie zrobił mąż p. Romamiszyw, zamic- 
szkały w Tamowie. W aktach sądu 
krakowskiego znajduje się odpis karty 
karmej p. Dziadosza, z której wynika, 
do czego zresztą sam się przyznał, że ka- 
te wyznaczoną odbył. Po maju 1926 r. 
nastapila rewizja procesn i uniewwinmie- 
nie mjr. Dziadosza. 


NA ŁONO KOŚCIOŁA. 


„Prawda Katolicka” (Radom) donosi. 
że ks. Brokowsiki St, dziekan „kościoła 
narodowego”, w dniu października 
wystąpił z tej sekiy i karaim 
Gorzkowie pow, Krasnystaw, wezwal 
swych awoleminków do powrotm na lono 

Ścioła katolickiego ponieważ przolko- 
nal się, że sekla Iłodura „osłabia wiarę, 
szerzy mienia ść, dcemoralizację i des- 
iwnlkcję aż do komunizmu wiłacznie”, 


Uwaga przy zakupie! 
prawdziwości prosimy 


KRONIKA TYGODNIOWA, 


zwrócić się z peinem 


„KURIEDA ZACHODNIE 


Ah 6% © Ego „w buli 
i wie Edi 
ya jenou ji 
| NB” sgp MY 
Znajdują się w handlu łudząco podobne naśladownictwa. 
zaufaniem do firmy MAGGI 


niedziela 6 grudnia 1031 roku. 


W razie wątpliwości co do 
Spółka z o. o., Poznań. 


MIKOŁAJOWE PODARUNKI. 


W dniu świętego Mikołaja według | nie do zapłacenia podatku! Potem kła- 


tradycyjnego zwyczaju «chodzi po 
domach siwobrody Mikołaj i rozdaje 
dziatwie podarunki, Bywa z'tego po- 
wodu pełno radości i krzyku. 
Co roku na świętego Mikołaja uka- 
zują się w pismach feljetoniki, opo- 
wiadające dowcipnie, co święty Mi- 
kolaj przyniósł w nocy miejscowym 
lum'narzom. Jeżeli chodzi o Zagłębie, 
to możnaby dla ogólnej wesołości na- 
pisać, że naprzykład dyrektor Tański, 
czyli kawaler z „Różą, otrzymał o 
. świętego Mikołaja subwencję magi- 
, stracką, Magistrat zaległe podatki, 60- 
cjalistyczny poseł Bień zezwolenie na 
urządzenie wiecu na placu przed dwor 
cem kolejowym, natomiast poseł Ma- 
deyski, organizujący akademje po- 
„Belskie, oddział milicji dla ochrony 
przed napaścią bojówek. 

Takie jednak postawienie sprawy 
włóci się najwyraźniej z surową rze- 
czywistością. Nawet w żartobliwym 
feljeloniku nie wypada kpić z czy- 
telników, wmawiając w nich, że w 
dzisiejszych naprawdę ciężkich cza- 
sach ktoś komuś daje jakieś podarun- 
ki. Jeżeli się wogóle coś daje, to, mó- 
wiąc wulgarnie, albo komuś „w zę- 
by”, albo weksle do protestu. Dlate- 
go łatwiej jest i prawdziwiej napisać, 
czego kto nie dostał w dniu świętego 
Mikołaja. 

A więc: pan Bielnik nie dostał wy- 
czerpującej i przeconywującej odpo- 
wiedzi na swoje zarzuty pod adresem 
Kasy chorych, Będzin nie dostał do- 
tychczaś innej głowy miasta, prze- 
ważna część obywateli żadnej pracy 
i żadnych pieniędzy. 

A jednak nie można powiedzieć, że- 
by Mikołaj nie odwiedzał naszych 
mieszkań, Owszem, odwiedza ciągle 
i nigdy nie przychodzi z próżnemi rę- 
koma. Jest to Mikołaj zmodernizowa- 
ny, zupełnie NSE 0 i najczęściej 
ogolony, w sile wieku, lub zgoła uro- 
czy IAR Przedstawia się jako 
sekwestrator, albo komornik, Mikołaj 
majm:lszy, przyjaciel serdeczny, du- 
sza nie człowiek, dobroczyńca, miłu- 
jący ludzkość całą i przekraczający 
progi zarówno pałaców jak i zdob 
w zakazanych domach czynszowych, 
w odrapanych oficynach, gdzie panu- 
je nędza, gruźlica, angielska choro- 
ba i gdzie się już nikt nie da wziąć 
na fundusz bezrobocia. 

Chodzi tak od domu do domu, od 
chaty do chaty, od drzwi do drzwi, 
lub puk! puk! w okieneczko, otwórz, 
otwórz, panieneczko, masz tu wezwa- 


Znów konfiskata 
„KURJERA ZACHODNIEGO*. 


Wczomajszy numer K. Z. zostal skond- 
Hkowany przez p. staroste Boxę za ar- 
tykuł pt. „Dramat Polski odrodzonej” 
(jak podaje pismo p. starosty L. 19065 
Ku 51) — od słów „miepodobma było“ do 
slów „tylko przygotowaniem”, od słów 
„niesponne jest“ do słów „prawem“ i od 


slów „niejeden pumkt* do słów pań- 
ebwa“. 
Dopiero o godz. 11.55 rano umzędinik 


nasz ofrzymał w starostwie pismo a kon- 
łiskkacie, a chociaż otrzymaliśmy je już 
o godz. 12.35, nie można było uruchomić 
apieczętowiamej przez policję maszymy 
rotacyjnej. O godz. 13 mim. 2 otnzyma- 
liśmy z komisamjatu PP. w Sosnowcu 
zawiadomiemie, że już wychodzi poete- 
wunikowy z poleceniem zdjęcia pieczęci 
z maszyny rotacyjnej. Nastąpiło to je- 
doak dopiero o godz. 15.25, tak że dru- 
gi nakład K. Z. mogliśmy wydmikować 
z b. znacznem opóźnieniem, rozsyłając 
go natychmiast naszym prenumeratorom. 

Zaznaczamy wkońcu, że skonfiskkowa- 
ny w K. Z. artykuł był dnukowamy w 
„Gazecie Warszawskiej” z dnia 2 bm. 
nr. 567 jako artykul wstępny i tam nie 
alesi kaomfiskacie: 


mia się pięknie i odchodzi z uśmiechem 
na dobrodusznej twarzy. Kiedyindziej 
zajmuje się opisywaniem mebli recie 
gratów. Żaden z opisów natury pió- 
ra Mickiewicza, ani bitew Sienkiew - 
cza, ani wsi Reymonta — nie robią tak 
wstrząsającego wrażenia i nie ściekają 
serca tak silnie, jak taki wspaniały 
opis mebli, dokonany wprawną ręką 
pana sekwestratora. 

Te opisy winno się wydawać dru- 
kiem jako bibljotekę arcydzieł lite- 
ratury kryzysowej. 

Tak więc, codziennie grożą nam od- 


wiedziny mikołajowe, Jak gromadka 
uiegrzecznych dzieci, chowamy się po 
kątach, drżąc przed rózgą an: 
tzu. I tak codzień, codzień. Mikołajów 
coraz więcej, a mebli coraz mniej. 

Dostaliśmy, obywatele, na Mikolaja 
niejeden nakaz do zapłacenia tysiąca 
niczbadanych i irudnych do zapamię- 
iania należności. 

A cóż wy... Chcielibyście może, że- 
by wam na Mikołaja dać po forbie 
czekoladek wedlowskich, albo lalkę 
co to się jej oczy same odwracają na 
drugą stronę?! Niedoczekanie wasze! 

K. ć—rk. 


lu frontowego przy ulicy 


DĘBLINSKIEJ No. 
Telefon. 


ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić ŚSzan. Klijentelę, że 
z dniem 1-go grudnia 1931 roku został przeniesiony mój Skład 
Futer i Pracownia Kuśnierska do nowootworzonego loka- 


Staraniem mojem będzie nadal jak dotąd zapewnić Szan. 
Klijenteli rzetelną, fachową obsługę. 


Upraszam o łaskawe dalsze względy i pozostaję 
z głębokim szacunkiem BERNARD ROSENBAUM. 


1. w SOSNOWCU. 
No. 5-45. 


9835 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


m 


Dzić Mikobja B. 

-|=| Jutro Ambrożego B. 
Wsohód słońca 7 m. 25. 

MEELA] | Zachód „ 15 m. 28. 


LJ e 
Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Cud wilków. 
PALACE: Salto mortale. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Z rozkazu księżniczki. 
CZELADŹ 
CZARY: Dziesięciu z Pawiaka. 
DĄBROWA 
WANDA: Rok 1905 — Wygnańcy. 
ZAWIERCIE 
STELLA: Rozstrzygająca noc. 
UCJECHA: Niebieski motyl. 
OLKUSZ 
ORZEŁ: Chaplin jako bezrobotny. 


X UCZCZENIE ROCZNICY LISTOPA- 
DOWEJ. Staraniem grona młodzieży 
„Pion“ na Piaskach odbyła się akademja 
ku czci powstamia listopadowego przy 
licznym udziale członków i zaproszony: 
gości. Prorgam alkademji wypełniły: Za- 
gajenie wygłosił p. M. Krakowski, od- 
czyt o powstamiu listopadowem H. Mro- 
czek, chór „Piona“ odśpiewaał lilikaa 
pieśni pod batutą M. Bzówki, następnie 
sekcja muzyczna wykonała kilka ntwo- 
rów ma skrzypcach pod kierownictwem 
p. W. Fijadkowslkiego i na zakończemie 
chór odśpiewał „Rotę”. 


X Z ŻYCIA CHRZEŚCIJAŃSKICH ZW. 
ZAWODOWYCH. W lokalu chnześc. 
Zw. Zawodowych w Sosnowcu odbyło 
się ogólne zebramie oddziału robotników 
browarnych przy udziale p. Markietona 
z Katowic. W sprawach onganizacyj- 
nych i zawodowych przemawiał prezes 
młodzieży Józef Kowalik, który szezegó- 
lowo wyjaśnił: stosunki doby oabeconej 
i bolączki sfer robotniczych. Następne 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


Dziś w niedzielę popołudniu o godz. 4 po 
cenach R ularnych od 80 gr. do 2.60 zl. 
„DOBRA WRÓŻKA”, pełna humoru i zabaw 
nych sytuacyj komedja I. Molnara. W roli 
tytułowej p. Janina Sobotkowska. Reżyse- 
rował J. Gołaszczewski. 

Dziś w niedzielę wieczorem o godz. 8.15 
~ „RÓŻA“, areydzielo Stefana Żeromskie- 
go, osnute na tle rewolucji 1905 roku. Ceny 
zwykłe. Abonament ważny procentowy. 

We wtorek popołudniu o godz. 4 „ROŻA“. 
Ceny popularne od 80 gr. do 2.60 zł. 

We wtorek wieczorem o godz. 8.13 — 
premiera świetnej farsy Arnolda i Bacha 
p. t. „AISZPAŃSKA MUCHA". Ilumor i 
dowcip, oraz zabawne sytuacje bawić będą 
publiczność przez szereg wieczorów. Ceny 
zwykłe. 

W czwartek na Niemcach — sala Klubu 
— „DZWONEK ALARMOWY". 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR 


Niedziela 6 grudnia — „Św. Mikołaj” — 
i-tej — „Pan Jowialski* — 415.50 — „Hr. 


Luksemburg" — 19.50. 4 
Wtorek 8 grudnia „Kajzer* — 15.50 — 
„Poganin* — 19.50. 


Środa 9 grudnia — „Księżniczka Olala* 
premjera — 19.50. 


X PRZEDSTAWIENIE HARCERSKIE. 


ch | Dziś o godz. 18.50 staraniem dmużyn har- 


cerskich w Niwee odegrana zostanie w 
sali miejscowej „Lumi“ komedija Aleks. 
Fredry „Zemsta“. Nie wątpimy, że &po- 
łeczeństwo niwedkie jak zawsze tak i 
tym razem da wyraz swego poparcia har 
cerstwu, temibardziej iż 25 pmac. czyste- 
go zysku przeznacza się na Komitet ra- 
funkowy w Niwce. 


X ZARZĄD KOŁA POLONISTÓW u- 
przejmie zawiadamia członków Kola, że 
zebranie naukowe z referatem p. Cie- 
ślińskiej odbędzie się nie we wtorek, 
jak było zapowiedziane, lecz w środę 9 
bm. w lokalu szkoły powszechnej nr. 9 
(3 Maja) w Sosnowcu o godz. 18. Zarząd 
Kołe prosi o liczne przybycie. 

x AKADEMJA SODALICYJNA. We 
wtorek 8 bm. o godz. 6 popoł. z okazji 
przyjęcia nowych sodalisek, Sodalicja 


zebranie tegoż oddziału odbedzie się dn. | Mamjańska przy państw. gimn. im. Emi- 


16 bm. o godz. 6 popoł. 


lji Plater urządza uroczystą akademję. 


Nr. 285, 
Apel do Pań 


PRZED SPISEM LUDNOŚCI. 


Otrzymujemy następująe pismo: 

(h.m.) W nadchodzącym spisie ludno- 
ści po raz piemwszy w Polsce w rubryce 
„zawód“ ukaże się określenie „gospody. 
ni domu“. 

W sprawie tej wystąpił do umzędu sią. 
s tycznego zamząd główny Związku Paź 
tomi, 

Wazystkie członkinie Związku już te- 
uaz w aktach urzędowych podają wła. 
«© wy swój zawód, zrywając nareszcie 
z dziwmym zwyczajem, który kazał jm 
pisać. „zawód — przy mężu”. Jeśli na. 
wet są talkie, które „przy mężu” spotkaj 
„zawód“, nielkoniccznie muszą zwierząć 
się z tego komisarzom spisowym. 

Czlonikinie Związku Pań Domu pro- 
szonc są o podawanie w spisach wiaści. 
wej nazwy („gospodyni domu“) i o in. 
formowanie o tem jaknajszerszego ogó. 


łu kobiet, 


X DLA BIEDNYCH DZIECI. Dowiactu. 
jemy się, że za 514 zł, pozostałe po kup- 
nie upominku dla mec. Witolda Sokól- 
dkiego i przekazane dla biednych dzie. 
ci za pośrednielwem „Kurjera Zachod- 
niego”, zostalo zakupione w środę 2 bm. 
28 par bucików, które zostały rozdziee 
lone pomiędzy najbiedniejsze dzieci. 

X CHÓR KOŚCIELNY parafji Stary 
Sielce w Sofnowcu odegra w dniu 6 bm. 
o godz. 6.30 wiocz. w sali Domu hido- 
wego „Przezonną mamę“, komedję w 5 
aktach J. Blizińckiego. Dochód z przed- 
stawienia przeznaczony na posadzkę do 
kościoła w St. Sielicu. 


| BILETY WYCIECZKOWE W OKRE. 


SIŁ ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA. 
Ministerstwo komunikacji rozszerzyło 
czas ważności biletów wycieczkowych 


powrolnych, wydawamych w okresie 
Świąt Bożego Narodzenia na dzień 23 
grudnia, 


X POGADANKI W lektorjum miej- 
skioj czytelni przy ul, 5 Maja w Dąbro- 
wie odbędą cię następujące pogadanki: 
W poniedziałek 7 bm. dr. J. Nowak — 
„Zagadnienia walutowe w obecnym kry- 
zysie“. We wtorek 8 bm. dr. W. Wy- 
spiański — „Stygmattyzacje i zjawieka 
pokrewne“, W środę 9 bm. prof. J. Szy- 
dliowaki — „Świat atomów“. W ozwamntelk 
10 bm. prof. dr. I. Steinberg — „Ber- 
irand Russel o kulturze naszej epoki" 
cz. HI. W piątek 11 bm. prof. F, Rzad- 
kowski — „Miasta pólnocnej Belgji“ ca 
Il. W sobole 10 bm. prof. dr. T. Pasier. 
biński — „Sprawa nazwiska panieńskie- 
go”. Początek pogadanek o godz. 19.50. 
Wejście bezpłatne. 


X WĘGIEL DLA BEZROBOCZYCH. W 
Śroclę dnia 9 bm. razpocznie się w Da- 
bnowie wydawanie węgla bezroboczym. 
podlag następujących norm: samotni bca 
roboczy fizyczni otrzymają 1 kowzec, 2 
rodzinami 1 i pół korca miesięcznie. St- 
motni bezeoboczy umyslowi 1 i pól kor- 
ca, z rodzinami 2 korce miesięcznie. 


X ZJAZD RZEMIEŚLNIKÓW. W nie- 
dzielę dnia 15 bm. odbędzie się w So- 
snowcu w sali Domu kałalickiego prey 
ul. Prez. Mościckiego o godz. 15 zjazd 
rzemieślników-chrześcjan powiatów Bę- 
dzińskkiego i Zawierciańskiego,  samo- 
dzielnie prowadzących warsztaty. Przed. 
miotem obrad będzie omówienie spraw 
gospodarczych rzemiosła, które wyjąt- 
kowo silnie odozuwa obecny kryzys, bę- 
dae jednocześnie obciążonem wysolkiemi 
świacdezemiami ma nzecz państwa. Jako 
referenci przyjmą udział w zjaździe pp. 
poscł Marjański, prezes Centralnego To- 
warzystwa rzemieślniczego w Warsza- 
wie i dyrektor tegoż I-wa p. Niedz- 
wiedłzki, Przewidziany jest liczny udział 
rzemieślników w zjeździe, dla których 
sprawa poprawy i uzdrowienia warum- 
ków rozwoju rzemiosła jest rzeczą na- 
der ważną i aktualną, gdyż w ostatnich 
czasach dluża ilość warsztatów nzemieśl- 
niezych albo likwiduje zupełnie swą 
działalność, lub też ogranicza ją do mi- 
nimum. Wymaleziemie środków i sposo- 
bów przyjścia z pomocą swym warszfa- 
tom pracy — będzie jednym z zadań 
rzemieślników, zebranych na zjeździe. 


X NA BEZROBOCZYCH. Czysty zysk 
z imprez w dniu 11 listopada w Czeladzi 
w kwocie 41 zl. 85 gr. komitet przekazać 
do komitetu pomocy bezroboczym. O- 
fiarowame dzieciom ezkolnym, biorącym 
udział w przedstawiemin 15 zł., te ostat- 
mie przeznaczają na nomor biednym 
dzieciom spkolinrem. 


Oto idzie święty Mikołaj, dobry st: 
ruszek. Idzie lasami, górami, polną 
drożyną i szerokim gościńcem. Dluga 
jego sima broda pokryla się szronem 
na zimnie, a nogi brodzą m "śniegu. 
Mimo zmęczenia św. Mikolaj uśmie- 
cha się pod siwym wasem, a czasem 
nawet laską mlynka zakręci dla mię- 
kszej fantazji. 

Czemuż bo nie mialby się cieszyć?! 
Dźwiga przecież na plecach ciężar 
slodki: olbrzymi tobol zabawek dla 
rzecznych dzieci. Są tam lalki dla 
lziewczynek i koń na biegunach dla 
ehlopców. Są pajace, żolnierze olorwia- 
ni, samochód caly czerwony, okręt 
i parowóz z sześcioma wagonami. 
Trudno zliczyć mszystkie te cudne 
zabawki. Święty Mikolaj aż ugina się 
pod ich ciężarem. 

A jednak... 

A jednak nie dla wszystkich dzie- 
ci starczy tych ślicznych podarunków. 
Nemaly ciężar dźnaga sw. Mikolaj, 
a przecież dużo dzieci będzie takich, 
które nie dostana dziś żadnej zabaw- 
ku Gorzej, bo są takie, które dziś 

narznąć bedą i głodne się spać poło- 
żę. 
Drogie, kochane dzieci! Gdy cieszy- 
cte się od samego rana widokiem za- 
barwek, które znaieźliście pod podusz- 
ką, albo przy łóżku, wspomntjcie, że 
4 dzieci, kłórc się nie mają z czego 
adomać. Są dzieci biedne, bardzo, 
ardzo biedre i nieszczęśliwe. O nich 
św. Mikułaj rómnież pamięta, ale w 


rych serduszek i mómi szepiem, tak 
cichutko, że tylko Wy i Pan Bóg m 
niebie słyszy 
Prócz konia na biegunach, prócz 
PEREZ TE PT ATOPOWE RAT EN PTO 


KURJER ZAGHAODNIU 


niedziela 6 grudnia 1931 roku. 


lalki o złotych wlosach, przynoszę Ci, 
dziecko rórnież myśl poczclwą, abyś. 
poszperaroszy m swoich starych, ale 
niezniszczonych jeszcze 
jedną z nich, albo dwie, albo wszys 
kie oddało dzieciom, które l 


W DNIU SW. MIKOŁA 


gości w Twoim mieku. 
Ta mysl to najpiękniejszy podaru- 


|nek z rąk św. Mikolaja, bo nic tak nie 
zabarokach. |ucieszy szlachetnego serduszka dziec- 
-|ka, jak to. ze m dniu tym będzie mo- 
się nie ra- | glo spelnić dobru uczynek wobec bar- 


dują dzisiaj. Prócz zabaroki, zanieś i |dzo, bardzo nieszczęśliwych dzieci. 


przysmak, 


albo uproś mamusię, by 
całym, 


smacznym obiadem podjela 


Nie zapomnijcie dziś o nich! 
Czarny wujaszek, 
EEN 


NA SANKACH. 


Na Świętego Mikołaja 

Spadły Śniegi po kolana, 
Można jeździć więc na sankach. 
Od wieczora aż do rana. 


ź góry na dół, z dołu w górę, 
Płatki śniegu oczy prószą. 
Hej, któż jazdy na saneczkach 
Nie pokocha calą duszą. 


Dalej, chłopcy, dalej żwawo. 

Niech się wąż saneczek wije. 
Ale przedtem ciepły kożuch 

1 szalikiem owiń szyję. 


Dalej chłopcze, dalej żywo! 
Śnieg pobielił już Świat cały, 
Nie czas siedzieć ci przy piecu, 
Czyś już duży, czyś jest mały. 


Niech się każdy dzielny chlopiec 
Jazdą w Śniegu tym upaja 

I niech wie, że to dar wielki 

Z rąk świętego Mikołaja. 


O nieumytych rękach Jędrusia. 


Mamusia robiła jakąś robóikę, tatuś 
czytał gazetę „a dzieci: 10-letnia Jadzia, 
8-letni Jędruś i Krysia, licząca zaledwie 
pięć latek bawiły się na dywanie, roz- 
łożomym na środku pokoju. Jadzia i Je- 
dmuś, mając przed oczyma wzór, usta- 
wiali z drewienek wspamiałe zamczyriko 
z obromnemi wieżycami, Krysia zaś, naj- 
młodsza między niemi, wolałaby domelk 
z czterema oknami i gamkiem. Dlatego 
eburzyla jedną ścianę z trudem wanie- 
sionego zamczyska. Zirytowało io po- 
rywczego Jędrusia, który począł sio- 
strzyczce czynić wymówki, Dwoje młod- 
szych rodzeństwa usiliowała. bezsikutecz- 
mie pogodzić rozważna Jadzia. Wszczął 


ten sposób, że puka do Waszych dob-|się przy tem talki hałas, że już tatnś o- 


dłerwał oczy od gazety, a mamusia od ro- 
bótki, alby uspokoić dzieci, gdy nagle 
rozległo się silne i emergiczne pukanie 
do drzwi. Dzieci odrazu zamilikly. 

— Pewnie Mikolaj — rzekła tajemni- 
czo mamnisia. 

Dzieci trochę przyliladly ze strachu i 
wzruszenia, 

— Mamusiu, ja sie boję — zawo 
Krysia, chwytając się za suknię ma 
Jędmuś udawał zucha, ale przyżuwął się 
do ojca. Jadzia usiadla skromnie w ką- 
eiku. 

Po chwili drzyvi sie ofiwonzyty i wszedl 
Mikołaj, ubrany w szaty biskupie. Na 
glowie miał imfulię ze srebra i złota, na 
ramionach płaszcz purpurowy. Twarz 
okłaltała siwa broda, duga do pasa. naj- 
wyraźniej z konopi. Z pod infuly teź wy 
gllądały siwe kosmyki konopne. 

Po słowach powitania zapytal! Mikotaj, 
awmacając się do mamusi: 

— Czy ta trójka, to już wszystkie pa- 
ni dzieci? 

— Nie wszystkie. Brakuje najstarsze- 
go. Jerzego. 

Jerzyk miał już lat dwamaście i o tym 
Gzaste by'wał często u swego kolegi szkol 
mego, z którym razem edrabiali lekcje. 

Rozejrzawszy się po mieszkaniu, Mi- 
kołaj pytał dalej, wskazując na Jadzię. 
zy ta dziewczynka jest grzeczna? 
Najcześciej gmzeczna — odparla 
MAMA. 


ła 


— A dobze się uczy? 


— Owszem. 
— Olio nagroda za to — nzekł Miiko- 


laj, wręczając Jadzi pięknie oprawiona 
powieść historyczną. 

— A ten? — pytal dalej brodacą wska 
ując ma Jędinusia. — Grzeczny? 

— Rozmaicie. Czasem posłuszny. ale 
bywa, że jest nieznośny. 

— Mam tu dla niego podarunek, ale 
jeżeli nieznośny... 

— No fak bardzo nieznośny, to znów 
nie. 

— Aha, wobec tego, masz tu, zuchu, 
lyżwzy. 

Jędmuś aż pokmaśniał z radości. Od- 
dawna już marzył o łyżwach, aż tu na- 
raz dostaje je z rąk Mikołaja. Na dwo- 
rze jnż śnieg i lód. Jutro już jeździć bę- 
dzie. Wyciąga ręce po łyżwy, ale eóż 
się dzieje? Oto Mikolaj, zmarszczywszy 
czolo, chowa tyówy za siebie i rzecze 
surowo: 

— Spójrz, jakie masz ręce. 

Jędruś spojrzał i zrobiło mu się nie- 
przyjemnie. Ręce były nienmyte, mwa- 
lane atramentem. 

— Nie mogę dać lyżew chlopczykowi, 
który ma takie brudne ręce — rzekł Mi- 
kolaj kategorycznie. 

Jędrasiowi łzy w oczach stanely. Próż- 
no mamuca wstawiała się za nim, próż- 
no nawet ojciec ząpewniał, że się jędruś 
poprawi. Nic nie pomogło. Jeno Jadzia 
nie straciła głowy i gdy Mikołaj zajął 
się rozmową z rodzicami, wypchmęjia Je- 
duia do łazieniki i kazała mu natych- 
miast umyć ręce. Jędruś szybko wziął 
się do rzeczy, choć serce rwało mu się 
w niepewności, czy dostanie łyżwy od 
Mikałaja. 

W czasie gdy Jadzia z Jędrusiem ba- 
wiki w łazience, Mikolaj zajął! się Kry- 
sią. 

— A ta śliczna dziewczyaka jest po- 
słuszna? 

— Bardzo — odparła mamusia, gła- 
szcząc główkę Krysi. 

— Nie dobiera się do konfitur? 

— O, nie! 

— A ia wiem. że raz wytadała kon- 


fituwy ze słoika. 

— Niemożliwe! Czy to prawda, Key- 
siu? 

Krysia cię zäczenwiemila | poczęła jas 
kać: 

— lak, memusiu, prawda, ale to tyl- 
ko Jurek widział i powiedział, że niko- 
mu nie powie, a powiedzial Mikołajowi. 

W tem m u Krysia spojrzała u- 
ważnie ma Mikolaja, któremu się prze- 
kręciła źle przyprawiona broda. 

— A to wcale nie Mikołaj, tylko Je- 
czy się przeb — zawołała nagle Kry- 
sia trynmału, odbierając rówunocze- 
Śnie z rąk uajstarszego brata, bo to on 
był, dużą, zlotowłosą lalkę, 

Wszedł 1eż wtedy Jędruś, który, wi: 
dząc, co to naprawdę za Mikołaj, nadą- 
sal się. a rozjuśnił Lwarzyczkę dopiero 
wówczis, gdy lwat do czystych już rąk 
oddał mu lyżwy. 


Radości było niemało, a najwięcej z 
lego, że Jędruś od tego czasu częściej 
myl ręce, a krycia nie bała sie już żad- 
nego Mikolaja, który przeci nigdry 
dzieciom nie czyni żadnej krzywdy, 


CEEA HP WY Y Z0y 


udzie jest dió w. Mikaa? 


W gimn. im. E. Plater, 


zedewazystkiomn bedzie dziś św. 

aj w gimnazjum im. li. Plater, 
gdzie odbędzie się bazar. Na bazarze 
tym sprzedawane będą roboty uuze- 
nić gimnazjum: zabawki na choinkę, 
chusteczki. seawetki i imne śliczne 
różne różności, które mamusie będą 
kupowały dla swoich pociech. 

Bazar odbędzie się do południa. a 
o godzinie 5 po poludniu odbędzie się 
doroczna zabawa dla duieci. Na zaba- 
wę przybędzie również św. Mikołaj. 


W ZWIĄZKU NAUCZYCIELI. 


Staraniem Związku nauczy cielstwa 
polskiego w Sosnowcu w nacdebodzą- 
cą niedzielę w lokalu własnym przy 
ul. Dęblińskiej 15 o godz. 5 popol. od- 
będzie się wozmaicona licznemi nie- 
spodziamkami zabawa dła dzieci, na 
której św. Mikolaj rozdawać będzie 
grzecznytu dzieciom podanki. Wejście 
na zabawę 50 gr. Ewentualnie podar- 
ki można składać na ręce gospodarza 
lokalu, najpóźniej przy wejsciu na 
zabawę 


W BĘDZINIE. 

Staraniem Tw. dobroczynności w Bg- 
dzinie odbędzie się dziś o godz. 4 popat. 
w sali na górze Zamkowej zabawa dla 
dzieci, z wielce urozmaiconym progra 
mem. W=tęp dla dorosłych 1 zl., dla dzie- 
ci 50 gr. Zabawa zapowiada. się dosko- 
nale i niewatpliwie zgromadai liczne 
rzesze milusińskich, które na grach i za- 
bawach svedza w miłvm nastroju kilka 
godzin. 
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Likwidacja T 


Przykrą wiadomość, która z calą 
pewnością nie przejdzie bez echa 
duż:go wrażenia, otrzymaliśmy z Dų- 
Frowy. 

Otóż istniejące tu niemal od 50 lat. 
a cieszące się vgóluą sympatją i posa- 
dające duże zasħugi na polu spolece- 
nym i kulturalnym, Tow. mużyczne 
sion w cbliczu likwidacji swej dzia- 
łalności, Sprawa ta nie jest zjawi- 
skem cderwanem, lecz znamiennym 
syinmbolerm dzisiejszych stosunków. 

Wszak starsze pokolenie mieszkań- 
ców Dąbrowy dobrze pamięta, czem 
było i jaką rolę odgrywało low. mu- 
zyczne, Była to jedna z placówek, u- 
tworzonych do kultywowania piękna 
pisśni i muzyki, zwłaszcza rodizmei, 
a p.zatem do budzenia ducha narodo- 
wego, co w swoim czasie miało ogrom- 
ne znaczenie przy uświadamianiu sze- 
r)k.ch warstw spoleczeństwa za po- 
średnictwem pieśni palskiej, tak silnie 
pzzemawiającej do uczuć każdego 
Polaka, Była to instytucja, skupłają- 
ca inteligencję miejscową i pozamiej- 
scuwą na całe Zagłębie, nie też dziw- 
nego, że low. muzyczne cieszyło się 
dużą popularnością i  zasłużonem 
uznaniem. 

Jak każda instytucja, Tow. prze- 
chodziło różne fazy. Byly czasy dv- 
bre, bys} i złe, naogół jednak Tow. 
stało wytrwale na zajętej placówce i 
godn.e pracowało na niwie społeczno” 
hulturalrej, dzieki czemu wytworzył 
się ścisły komakt pomiędzy społeczeń- 
stwem, a sympatyczną instytucją. 
Tow. brało zawsze udział we wezel 
kiego rodzaju obchodach : uroczysto 
ściach, a że udział chóru lub orkie- 
stry byl rzeczą wartościową, a przy- 
tem (bez'nieresowną, skwapliwie u- 
czynność Tow. wykorzystywano. 

Nie mówiąc o wysosim poziomie 
artystycznym zespolów low. gdzie w 
swoim czasie  orkieslra Symfonieźna 
cieszyła się opinją pierwszorzędnego 
zespołu, a chór mieszany bodaj pierw- 
szy w Polsce wykona! całe „Sonety 
krymskie” oraz szereg trudnych i po- 
ważnych utworów, zwlaszcza kompo: 
zytorów polskich, irczcba przypom- 
nieć znaczenie, jakie mialy wystąp:e- 
nia publiczne Tow. 

Mianowicie, podczas pogrzebu ofiar 
pamiętnej kalastrolv na kopalni „Re- 
FE komuniści postanowili wyzyskać 
żałobną manifestację do swoich ce- 
łów i usiłowali na cmentarzu urządzić 
zbrodnicze wystąpienie. Zamiary te 
udaremni! chór Tow., który nad mo- 
gilami ofiar katastroly odśpiewał kil- 
ka utworów E dzięki 
czemu tysiaczne rzesze robotników, 
zamiast przemówiena agitarorów, W 
skupieniu wysłuchaly pięknych pie- 
éni, co uniemożliwiło komunistom wy- 
stąpienie i związane z tem zakłócenie 
spokoju. 

Słowem, działalność low. uw.docz- 
miało się w szerokim zakresie i pulso- 
wało silnem tęinem. lak bylo, mniej 
więcej, do 1925 r. W owym to, pomięi- 
nym czasie, stosunki wewnętrzne, jak 
zresztą w wielu innych instytucjach 
i organizacjach, uległy zmianie. Do 
Tow. usiłowano wprowadzić czynnik 
polityczny, co mialo ten skutek, że 
większość członków się wycofała i 
Tow. zaczęło chylić się do upadku. 
Wprawdzie zarówno kierownictwo, 
jak i rozsądniejsi członkowie usiło- 
wali zło naprawić, lecz zaufania nie 
zdołano już odzyskać i życie oraz 
dizałalność instytucji zaczęły zamie- 
rać, Wegełacja trwała pewien czas, 
wreszcie kierownik chóru prof. A. Ci- 
choń, który od § lat borykał się z 
trudnościami i przeciwnościami, wkła 
dając wiele pracy | energji, nie mógł 
dłużej tolerować istniejącego stanu 
rzeczy | opuścił zajmowane slanowi- 
sko, co równa Się likwidacji zasłużo- 
nej placówki, gdyż jeżeli nawet znaj- 
dzie się odpowiedni następca, w obec- 
nych warunkach nic nie zrobi, choćby 
z braku Inudzi chętnych do współ- 
pracy. 

W danym wypadku niema dwóch 
zdań, że odpowiedzialność całkowicie 
ponosi zarząd Towarzystwa. fuż w 
sprawozdaniu z ogóluego dorocznego 
zebran a członków Towarzysiwa. któ- 
re od to się w marcu r.b. w Imieni- 
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„KUKJEK ZACHODNI: 


n'edzietla o 


grudnia 1951 roku, 


w. muzycznego w Dąbrowie. 


TOWARZYSTWO O WIELKICH ZASŁUGACH NA POLU KULTURY. 


pewną winę ponosi zarząd, którego 
działalność nie wykazała inicpatywy 
i wysiłku w kierunku utrzymana 
low, na właściwym poziomie | za- 


oewnienia mu należytych podstaw fi- 
jiansowych. 

Zarzut ten znalazł obecnie polwier- 
dzenie i w rezultacie tak potrzebna | 
pożyteczna placówka, po tylu latach 


AE. pracy, doczekała się takie- 
go rezultatu. Czy zdoła kto wyciąg- 
nać Tow. z obecnego upadku, nieda- 
leka przyszłość pokaże. Narazie jed- 
no jest pewne, że tego rodzaju insty- 
tucja nie powinna upaść i zarząd To- 
warzystwa powinien dołożyć wszel- 
kich starań w kierunku utrzymania 
zaslużonej instytucji. 


Oryginalny Creso 


może być stosowany z bardzo dobrym wynikiem przy 


wszelkich chorobach dróg oddechowych, gruźlicy, 
kaszlu, dychawicy (Astma), krztuśca (koklusz) itp. 


Cresolan jako preparat zawiernjący Creeset, chreni organizm od zyub- 


Ostrzeżenie 


Wobec pojawienia się na rynku licznych naśladownictw nasze- 
go preparatu Cresolan, ostrzegamy przed nabyciem różnego ro- 
dzaju falsyfikatów i prosimy zwracać baczną uwagę na oryginalne 
opakowanie Cresolanu firmy R. Barcikowaki S. A. w Poznaniu ze 
znakiemtowarowym Erbe zarejestrowanym w G. D. S. Z. pod Nr. 1031. 


lam Barcikowskiego 


nego działania niebezpiecznych drobnoastrojów jak równiex zarazka grużlicy. 


Creaolan Erbe 


jest preparatem krajowym i stosowany jest we wazyatkich 


Kaanch Chorych w Polsce. 


Crasolan 
podrainienin ze strony żołądka. 


Erbe jest bardzo łagodny w smaku i nie wywołuje objawów 
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R. BARCIKOWSKI S. A. 
w Poznaniu. 


M nredsdnin powszechnego Spiśu. 


W Sosnowcu prace organicyjne ukończone. 


W dniu wczorajszym w Magistra- 
cie sosnowieckim odbyło się posiedze- 
nie komisji spisowej Sosnowca. Pro- 
paganda mająca na celu uśwadomie- 
nie ludności o znaczeniu powszechne- 
go spisu ludmości, który odbędzie się 
w dniu 9 grudnia, prowadzona była 
od dłuższego czasu. Posiedzenie komi- 
sji spieowej w Sosnowcu miało na ce- 
u zaznajomienie się z ostatecznem: 
rzygotowaniami do wykonania spisu. 
Posiedzenie zagaił p. komisarz Kuź- 
niak, poczem odczytany został proto- 
kuł z ostatniego posiedzenia. Następnie 
p. naczelnik Jerzykowski, jako kom- 
sarz spisowy, zreferował sprawę or- 
ganizacji spisu powszechnego w So- 
snowcu. Miasto podzielone zostało na 
28 dzielnic, zaś dzielnice na okręgi. 
Spisem zajmować się będzie 815 komi- 
sarzy, w tem 56 starszych komisarzy 
stojących na czele dzielnic. Rezerwę 
komisarzy spisowych stanowią odpo- 
wiednio wyszkoleni urzednicy Magi- 
stratu, W celu ułatwienia dokonania 
spisu środków lokomocji dostarczyły 
zakłady przemysłowe. W sprawoz:la- 
niu swem komisarz spisowy p. ferzy- 
kowski zaznaczył, że wszystko jesi 
już nrzygotowane i można się spo 
dziewać, że spis ludności w Sosnowcu 
dokonany zostanie sprawnie i szybko. 
W zakończeniu posiedzenia posta- 
nowiono wykorzystać ostatnie dni w 
celu propagandowym i uświadamiania 
udności o znaczeniu spisu powszech- 
nego. Postanowiono również zwrócić 
się do ludności z następującym ape- 


lem: 
Do 
Ludności miasta Sosnowca 
w Sprawie powszechnego Spisu 
udności. 
Podstawą bytu į rozwoju każdego 
państwa jest znajomość swego posia- 
dania. 
W zrozumieniu powyższego Rząd 
Polski z wielkim nakładem sił į kosz- 
tów podejmuje zadanie przeprowa- 
dzenia drugiego powszechnego Spisu 
ludności, 
Spis wykazać ma Stan liczbowy 
ludności, mieszkań i budynków oraz 
odtworzy pod wieloma względami 
podstawę gospodarczą i potrzeby lud- 
ności. 
Aby asięgnać jaknajdokładniejsze 
liczby, spis ma być wykonany na ob- 
Sząrze całego państwa w jednym ter- 
minie, t. jj w DNIU 9 GRUDNIA 
1951 roku. 


Zwracając uwagę na tiezmiorna do- 


kańców į majątku narodowego, Ko- 
misją Spisowa m. Sosnowca zwraca 
się do mieszkańców miasta z apelem, 
by Komisarzom Spisowym, którzy bę- 
dą obchodzić mieszkania, udzielali do- 
kładnych zeznań w Zakresie objętym 
formularzami Spisowymi i okazywali 
na ich żądanie potrzebne do spraw- 
dzenia tych zeznań dokumenty, posz- 
perty, metryki, świadectwa i t. p. 

Zeznania poczynione w cZasie Spisu 
będą używane tylko do celów staty- 
stycznych i nie będą udzielane wła- 
dZom publicznym, ani też osobom pry 
watnym w innym celu w sZczególito- 
Ści Zaś nie będą służyć Za podstawę 
do nakładania podatków. 


KOMISJA SPISOWA 
m. Sosnowca 
Sosnowiec, dm, 5.12 1954 r. 


W celu ułatwienia orjentowani się, 
ewentualnie zasięgania informacyj, 
podajemy adresy starszych komisarzy 
spisowych: 

Pp.: Przypkowski Bolesław {Kancelarja 
Dzielnicowa w Milowicach, ul, Złota Nr, 1 
Tel. 9-18), inż. Wieczorkiewicz Jan (Kopal- 
nia „Milowice“, ul, Wiktora. Tel. 2-47), Jó- 
zef Wesołowski (Urząd Poczt.-Telegraf., ul. 
5-g0 Maja 2. Tel. 2-47), Kubicki Kazimierz, 
(Szkoła Powsz. Nr. i, ul. Grabowa 9. Tel. 
12-27), Szenk Wacław (Pow. Kasa Choryclt. 
ul, Sadowa 5. Tel. 75), Gawłowski Franciszek 
(Szkoła Powsz, Nr. 19, *ul. Nowa 49. Tel. 
12-55), Hartleb Bolesław (Szkoła Powsz. Nr. 
1, nl. Grabowa 9. Tel. 12-27), Barański Anto- 
ui (Szkoła Powsz. Nr. 7, ul. Żytnia 12. Tel. 
7-09), Siłaszek Feliks (Biuro Siłuszka, ul. 
Staropegońska 35b. Tel. 12-97), Hamankie- 
wicz Franc. (Związek Metalowców, ul, Ma- 
rjacka 1. Tel. 2-72), Blicharski Czesław (Szko 
ła Powsz. Nr. 2, ul. Flirjańska 17. Tel. 12-59), 
Toba Tomasz (Szkoła %owsz. Nr. 15, u 
Wodna), Królikowski Juljusz (Dom Kawa- 
lerski, ul. Gołębia 1. Tel. 99), Zawadzki Ro- 
man (Szkoła Powsz. Nr. 10, ul. Okrzei Nr. 
10. Tel. 10-72), Gemser Tadeusz _(Skoła 
Pawsz. Nr. 16, ul. Kamienna Nr. 4), Babiarz 
Alfons (Ambulatorjum Nr. 5, ul. Staszica 29. 
Tel. 2-94), Gębicki Antoni (Szkoła Powsz. 
Nr. 17, ul. Szkolna Nr, 4. Tel. 12-29), Augu- 
styński Tadeusz (Szkoła Powsz. Nr. 6, ul. 
Wawel 13. Tel. 9-04), Zawalik Antoni (Szko- 
ła Powsz. Nr. 6, ul. Wawel 15. Tel. 9-04), 
Gasiński Tadeusz (Wydz. Gosp. T-wa Sosn., 
ul. Małachowskiego 2d. Tel. 6 lub 8), Kẹ- 
dzierski Kazimierż (Szkoła Powsz. Nr. 4, ui. 
Mościckiego 10. Tel. 11-14), Engelking Jan 
(Warsztaty Miejskie, uł. Wspólna 1. Tel. 
9-06), Olearczyk Teofil (Związek Naucz. 
Połsk, ul. Dęblińska 153)), Zieleniec Leon 
(Szkoła Rzemieślnicza, ul. i Maja 24. Tel. 
15-06). Kalinowski Zygmunt (Szkoła Powsz. 
Nr. 18, ul. Dębowa 35. Tel. 12-28), Szpineter 
Zdzisław (Szkola Powsz. Nr. 21, ul. Ostrogór- 
ska 9. Tel. 15-47), Gruszczyński Tadensz 
(Szkoła Powsz. Nr. 18, ul. D 
12-29). Kurbiel Józef (Kauralacja Dzielnien- 
wa w Meam "iie ul. Dabruaskia 
Tel S74, 


ębowa 55. Tel. 
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Coras natarczywsze dążenia Wirozó 
d orewizji naszych granic nakazują sy 
niezwyłkiią czujność. "a 

W tem położeniu najlepszą zękojni 
naszego bezpieczeństwa jest zdrowa fi 
zycznie, silna moralnie i duchowo armi F 
Przeto też musi oma stać się PAAA 
iem na&jtroskliwszej naszej opieki, 


Stąd spływające na społeczeństwo na. 


dza obowiązki spełnia w jego imienim 
„Polski Biały Krzyż” z siedzibą władz 
centralnych w Warszawie, współpracu. 
jący ściśle z Ministerstwem spraw woj. 
skowych. Celem Stowarzyszenia jesi 
praca kulturalma i oświatowa dla żoł. 
nierza, jak również dostarczanie żolinie. 
rzowi pomocy materjalnej. 

Do celów tych Polski Biały Krzyż dą. 
ży przez: a) organizowanie w różnych 
postaciach  manczamia wśród żołnierzy, 
b) orgamizowamie domów żołnierskich. 
świetlic, hembaciarń, gospód itp., e) do 
ksztełcamie pmacowników oświatowych 
dia potrzeb wojska, d) szemzenie propa- 
gandy wśród społeczeństwa na rzecz woj 
"ka i oświaty w wojsku za pomocą wy- 
dawnietw, słowa żywego itd, e) organizo 
wamie pomocy matemjalnej dla żołnie- 
rzy  (rozdawmiebwo upominków gwiazd. 
kowych). Na terenie Zaglębia Dąbrow. 
skiego obowiązki powyższe  pnzypadłty 
zarządowi Koła P. B. K. w Będzinie. 

Zadiamia podejmowane przez Polski 
Biały Knzyż i potnzeby wojska są jed- 
nak tak olbrzymie i wymagają takich 
nakładów pieniężnych, że Stowarzysze- 
niez muszone jest odwołać się do ofiar- 
ności calego społeczeństwa. W tym celu 
organizuje się w dniach od 7 do 15 gwu- 
dnia TYDZIEŃ POLSKIEGO BIAŁEGO 
KRZYŻA. 

Zarząd Koła P. B. K. w Będbinie zwra- 
ca się przeto z prośbą do całego spole- 
czeństwa Zagłębia Dąbrowskiego o po- 
spieszenie w tych dmiach z poparciem 
momalnem i z pomocą materjalną na ce- 
le Polsibiego Białego Krzyża, a w steze- 
gólmości, ze względu na zbliżające się 
Święta. Bożego Narodzenia, na Gwiazdkę 
dla Żołnierza, 

Niechaj w tym tygodmiu nie braknie 
nikogo, któryby chociaż najskmomniej- 
szym dalkiem nie zamanifestował swych 
uczuć dla tych, któnzy z pelinem poświę: 
cemiem czuwają nad całością granic nas 
azej ukochanej Ojzyzny. 


Zarząd Koła P. B. K. w Będzinie: E. 


lecnora Boxowa, dyr. inż. Piotr Markic- 
wicz, pik. Stamisław Rarogiewicz, Stani- 
sław Luchowiec, Jan Janik, dr. Karol 
Ryder, J. Misiórski, W. Nambratt. Adres 
zarządu: Będzin, Sączewskiego 17, tel 
5-01, adres dla wpłacania i przelkazyjwa: 
mia składek: Będzim, Sączewskiego 12 
Komumalna Kasa oszczędiności—r-k Pol- 
skiego Białego Krzyża Koła Będzin. 


Przy bółach lub zawrotach głowy, szumie 
w uszach, bezsenności, złem samopoczuciu: 
pobudzeniu, należy natychmiast zastosować 
wypróbowany przy tych dolegliwościach 
środek — wodę gorzką „Franciszka-Józefa" 


X PRZEDSTAWIENIE HARCEREK W 
CZELADZI. Żeńska drużyna hawcerskw 
przy szkole powszechnej nr. 1 i 21w Cze- 
ladzi urządza dziś przedstawienie jedno 
o godz, 11 przed pałudniera w sali szkol- 
nej, drugie o ogdz. 15. Na callość złożą 
się „Wesoła Wigilja“ ze św. Mikołajem, 
Memitorlka i Domyślny Staś. Na przed 
stawiemie popołudniowe harcerki zapra- 
azają rodziców, a zwłaszcza Koło przy: 
jaciół harcerstwa. 


sali Zjednoczenia zawodowego na Pogo- 
ni (Mamjacka 1) Kolo młodzieży przy 
Zjedmoczemiu zawodowem „Praca Pol- 
aka” odegra melodramat pt. „Latarnik“ 
w 5 aktach, według noweli H. Sienikie- 
wicza. Początek I-go pmzedstawienia 0 
godz. 4 popol., drugiego o godz. 7 wiecz. 
Podczas Sztuki i antnaktów przygrywa 


śniej do nabycia w kasie już od godz. 1 
w południe. 


X PROGRAM ODCZYTÓW w miejskim 
ośrodku zdrowia i opieki spolecznej W 
Sosnowcu (ul. Teatralna 4): dziś w nie: 
dzielę 6 bhm. o gdoz. 11.30 dr. D. Meyer— 
O chorobach wemorycznych (dla męż- 
czyzn), we wtorek 8 bm. o godz. 11.30 dm 
D. Meyer — o chorobach wemerycznych 
(dla kobiet), w niedzielę 15 bm. o godz 
11.50 dr. H. Konopkówna — o jaglicy, W 
uiedłielę 20 bm. o godz. 11.50 dr. M. Mo- 
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X „LATARNIK“ NA POGONI. Dziś w 
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własna doborowa symfomja. Bilety wcze 
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We wczorajszym numerze pisaliśmy 
obszernie o zdemaskowaniu mordercy 
fana Ohołasia, zamordowanego, 
jak wiadomo, w odkrytym wagonie 
podczas jazdy na gapę, przez wspól- 
f za podróży. Morderca za- 
rawszy swej oliarze dokumenty, a 
mianowicie wyciąg z ksiąg ludności, 
legitymował się nim po aresztowaniu 
jo w Niwce. 


Do onegdajszego dnia morderca 
jzebywał pod nazwiskiem Stefana 


Cholasta i dopiero dzięki przybyciu 
do Sosnowca matki zamordowanego 
oraz jego brała stwierdzono podczas 
konirontacji w więzieniu, że morderca 
je jest tym, za kogo” się podawał. 
dieszczęśliwa kobieta, dowiedziaw- 
zy się, że syn jej zosiał w ohyd:m 
sposób zamordowany, 

zemdlała w więzieniu 
ak, że trudno ją było docucić, 
"W dniu wczorajszym z polecenia 
prokuratora mordercę przywieziono 
z więzienia będzińskiego pod silną 
sskortą do wydziału śledczego P. P. 
w Sosnowcu, gdzie mial być jeszcze 
raz konfrontowany oraz poddany 
przesłuchaniu. 


Konfrontacja mordercy z matką 


zamordowanego nie doszla do skutku, 
ze względu na sian, w jakim znajdo- 
wała się nieszczęśliwa kobieta. W gu- 
dzinach przedpołudniowych zemdlała 
oda w poczekalni urzędu prokurator- 
skiego, przyczem omdlenie było tak 
silne, że nieszczęśliwą kobietę przypro- 
wadzono dopiero do i. po 
kilkunastuminutowych zabiegach. 

Przywieziony do wydzialu śledcze 
vo morderca, który jeszcze onegdaj 
więzieniu nie chciał zlożyć żadnych 
wyjaśnień, zmienił swą dotychczaso- 
wą taktykę i szczegółowo opisał prze- 
bieg morderstwa Oraz 

przedstawił swą biograf ję. 
Nazywa śię on Jan Kosiorek | Do- 
chodzi ze wsi Małoszyce, gmny Kom- 
pina, powiatu Łowickiego. Z zawodu 
jest ślusarzem. Kosiorek byl już dwu 
sotnie karany za złodziejstwo oraz 
sedział w więzieniu. 

W b, roku Kosiorek wzięty był z 
poboru do wojska i odbywał swą 
slużbę w 42 p. p. w Bialymsioku. 
Sprzyktzywszy sobie służbę wojsko- 
wą Kos ores zdezerterował i wyjechał 
na Śrą. s, chcąc przedostać się 
przez zieloną granicę do Niemiec. 


Plany te pokrzyżowatu Kosiorkowi po 


heja. aresztując go i osadzając w 
więzienu. skąd zdonał zbiec. | | 
Uo ucieczce z więzienia Kosiorek 


wyjechał ao Warszawy. gdzie dostal 
pracę w charakterze pomocnika ku- 
charza d 

w restauracji „Gastronomja”. 
Tutaj poznał się z Cholastem, który 
pracował w restauracji w tym sa- 
myra charakierze. Przed dwoma ty- 
godniami Kosiorek i Cholast ORW 
fi pracę, postanawiając wy jechać nie- 
iegalnie zagranicę. Pierwszym etapem 
tej podróży byla jazda na gapę pocią- 
giem towarowym z Warszawy do Za- 
głębia, 

W drodze w głowie Kosiorka pow- 
stala myś! zbrodni, a to w tym celu, 
aby zdobyć dokumenty swego 
współtowarzysza. 

Kosiorek bowiem, ścigany przez poli- 
cje, liczył się z tem, że w każdej 
chwil: może być ujęty i osadzony za 
popełnione przestępstwa. w więzieniu. 
Chcąc się zabezpieczyć zamordował 
Cholasta i zabrał mu dokumenty, Po 


Grzebienie, szczotki do 

ubrań, miotełki ryżowe, 

trzepaczki i szczotki do 
zamiatania, 


poleca po cenach najniższych 


imrtowy i Betaliczny Szkół Aaleczny 
S. MONETA 


DĄBROWA GÓRN. UL. SOBIESKIEGO 29 
5103 TELEFON 1-03. + . 


„KURJEK ZACHODNI 


SPOWIEDŹ MORDERCY, 


który skradł swej ofierze nazwisko. 


dokonaniu mordersiwa, Kosiorek wy- 
siadł w Będzinie i 

udał się pieszo w kierunku Mysłowic, 
chcąc odwiedzić tam swoją kochankę. 
Przechodząc przez Niwkę został aresz 
Lowany. 

Podczas spowiedzi tej morderca nie 
okazywał żadnego wzruszenia ani 
zdenerwowania, Po usialeniu tożsamo- 
sci mordercy odwieziono go zpowro- 
tem do więzienia. Rozprawa przeciw- 
ko Kosiorkowi odbędzie się prawdo- 


miedziela 6 grudnia 1931 roku. 


- 
A 


podobnie 

w Sądzie okręgowym w Sosnowcu 
w pierwszych duiach drugiej połowy 
b . miesiąca. 

Przebywającą w Zagłębiu matką 
zamordowanego i jej młodszym sy- 
nem zaopiekował się p. Al. Englert, 
współwłaściciel „Magazynu współcze- 
snego” w Dąbrowie, którego rodzice 
byli w swoim czasie właścicielami 
niajątku w Przytocznie, skąd pocho- 
dził zamordowany. 


Prawda nie demagogja 


W OŚWIADCZENIU PROF. BADO WSKIEGO O $WISTKU—HUMERZE 


W czerwcu b.r. na jednem z zebrań 
sawacyjnego Z. Z. Z. w Zawierciu prot. 
Badowski oświadczył, iż ówczesny 
dygnitarz sanacyjnv Humer popełnił 
szereg nadużyć, za które zostanie a- 
tesztowany. Obecny na zebranin po- 
sel B. B. inż. Sowiński oświadczenie 
to nazwał demagogicznem, Humer zaś 
wnet potem zaskarżył prot. Badow- 
skiego, 

Rozprawa przeciwko prof. Badow- 
skiemu odbyła się w sądzie grodzkim 
w Zawierciu onegdaj pod nieobecność 
oskarżyciela Humera, pozosta jącego... 
soil opieką sądu w Grodnie. Zeznawa- 
o kilku świadków, a m, in, urzędnik 
Magistratu zawiercańskiego p. To- 
masz Klimek. kióry nie bez wzrusze- 
nia oświadczył, że po wyjeździe Hu- 
mera „na urlop” mówiono glośno w 
Magistracie, iż Humer pożyczył sobie 
z Funduszu bezrob. trochę pieniędzy. 
Świadek wymienił przy iem nazwisko 
kierownika Funduszu p. Kurasa, któ- 


ry pożyczką tą miał  _wyświadczyć 
llumerowi wielką przysługę. 

Obrońca oskarżonego wniósł do 
akt sprawy pismo 29 p. axtylerji pol., 
gdzie powiedziano, iż „były kapitan“ 
pełnił tam w r. 1925 funkcje płatnika 
i że z wojska został zwolniony za czy- 
nv kolidujące z kodeksem karnym. 
Obrońca oskarżonego wyraził ździwie 
nie, że [fumer miat czelność obrazić 
się. gdy o jego czynach wspomniano. 

Wkońcu prof. Badowski przedsta- 
wił Humera jako człowieka i „działa- 
cza”, stwierdzając, że lodpowiedzia|- 
ność za obecność takiej jednostki w 
Zawierciu ponoszą cj, którzy do Za- 
wiercia go sprowadzili. 

Sąd wydal wyrok  umiewinniający 
prol. Badowskiego. 

Poseł inż. Sowiński, który oświad- 
czenie prof. Badowskigo o Humerze 
określił jako demagog:czne, powinien 
po tym wyroku wycofać się z... po- 
zycji obrońcy „byłego kapitana“. 


Za zabicie brata 


8 miesięcy więzienia. 


Przedmiotem rozprawy w Sądzie o-| 


kręgowym w Sosnowcu była wczo- 
raj kainowa zbrodnia, popelniona 
przez 26-letniego Anioniego Kańtocha 
pod Wymysłowem w powiecie Będziń- 
skim. W czerwcu b.r. Kańtoch i jego 
brar Władysław wracali furmanką z 
jarmarku w Radzionkowie. Jazda szła 
po kawalersku, tak że furmanka, po- 
wożona przez Anioniego, kilka razy 
omal nie wpadła do przydrożnego ro- 
wu. Po kilku bezskutecznych uwa- 
gach Władysław Kańtoch, uniesiony 
wybrykami brata, zlazł z wozu i po- 
czął go okładać, ien zaś broniąc się. 
schwycił za kłonicę i odparowywał 
nią ciosy. W pewnym momencie Wła- 
dyslaw Kańtoch ugodzony przez bra- 
ta poeiężnie kłonicą, padł na szosę nie- 
przytomny, z roztrzaskaną głową. 
Przewieziony do szpitala zmarł w dwa 
dni później. Na ławie oskarżonych 
Anton: Kańtoch przyznał się do winy, 


działał w obronie własnej, a śmiertel- 
ny cios w głowę bratu zadał przypad- 
kowo przy odparowywaniu uderzeń. 
Sąd wziął wszystkie okoliczność ła- 
godzace pod uwagę i skazał bratobój 
ce na osiem miesięcy więzienia. 

Analogiczny "wypadek  bratobój- 
stwa miał miejsce w dwa miesiące póź 
niep w Siedlcu Dużym w powiecie 
Żawierciańskim. Oto 22-letni Włady- 
sław Sliwa w bójce z swym rówieśni- 
kiem Józefem Krawczykiem tak nie- 
szczęśliwie zamachnął wię możem, iż 
miast swego przeciwnika ugodził w 
nogę opodal stojącego swego brata 
Stanisława. Z przebitej tęlnicy trysnę- 
la krew i zanim przystąpiono do akcji 
ratowniczej, Śliwa wyzionął ducha. 
Sprawca tragicznego łbratobójstwa 
stanął również wczoraj przed Sądem 
okręgowego w Sosnowcu i skazany 
został na taką samą karę 8-miu mie- 
sięcy więzienia. 


podając na swe usprawiedliwienie, że | 


Demonstracje 


komunistyczne 


podczas pogrzebu „towarzysza“. 


W tych dniach zmarł w Sosnowcu 
niejaki Władysław Szopa, członek 
partji komunistycznej. Pogrzeb zmar- 
lego komunisty odbyi się wczoraj ra- 
no na cmentarzu na Pekinie. W po- 
grzebie tym wzięło udział okolo 600 
osób. 

Na cmentarzu, podczas wpuszczania 
irumny do grobu z tłumu poczęły pa- 
dać okrzyki antypaństwowe, a jeden 
z obecnych, stanąwszy na grobie, roz- 
począł wygłaszać agitacyjne przemó- 
wienie. 


X ZE ŚLĄSKIEJ SZKOŁY MUZYCZNEJ 
Popis uczniów śląskiej szkoły muzycz- 
nej, odbedzie się dn. 8 bm. (wtorek) o go 
dzinie 20 w sali gimnazjum państwowe- 
go przy ul, Mickiewicza w Katow 
W popisie wezmą udział kle śpiew u 
solowego. skrzypiec, tortepian kame- 
ralna i chóru. W programie dzieła kom- 
„pszytorów polskich i obcych. Wstęp sna 
sale beaxaboy — za okazaniem progra- 
mu. 


panow en I —————— 


Znajdująca się w pobliżu cmentarza 
pelicja rozpędziła demonstrantów, 
aresztując jednocześnie przygodnego 
mówcę, augitatora komunistycznego. 

Okazał się nim niejaki Morika Da- 
raarcr, zamieszkały w Sosnowcu. 

Podczas rewizji przeprowadzonej w 
mieszkaniu Dorantera zatrzymano 
ukrywającego się tam Mojżesza Lej- 
tenfelda z Tarnowa, podejrzanego o 
działalność komunistyczną. 

Obu aresztowanych przekazano do 
dssvozycji sędziego śledczego. 

X SPIS LUDNOsCI A NAUCZYCIEL- 
STWO. Podlug okólwika kuratorjam 
krakuwskiego,  nauczyciclstwo zajete 
spisem ludności wolne jest od zajęć na 
okres 9, 10 i 11 bm. 

< PRZERWA W RUCHU SO 


SNOWIEC 


— CZELADŹ. Od kku już dni na buja 
Czelalź — Somoesiec ie kutańją auto- 
i z ponai wprowwszowa opetat- 
kowanych w wysskości 39 wiec. Eiei wł 


t zw. „urzędowych . 


EE SKUTECZNY SRODEK EB 


przy wszelkich przeziębieniach orga- 
nów oddechowych i kaszlu działający 
achronnie i niedościgłe| wartości lecia 


piersiowe 
z 3 jodtadmi ' 


Prawdziwe tylko z marką ochronną 
„3 Jodły”” 

Z górą 15.000 notarjalnie uwierzytel- 
nionych świadectw jast niazbitym 
dowodem dobroci tyshże. 

Do nabycia wa vrszystkich aptekach 
i skiadach apt. 9495 


Sprawa wody 
W DĄBROWIE. 


uruchomienia 
miejskiego w Dąbrowie, Magistrat, nie- 
zależnie od wlasnej sieci, wydzierżawił 


Z chwilą wodociągu 


dotychczasowy rurociąg Tow. francuslko« 
włoskiego, aby możliwie najwięcej dziel- 


mie zaopatrzyć w wodę, 
Niestety, z rurociągu tego korzyść 
S hy 
jest niewielka, gdyż rury skutkiem zimi- 


szczemia í większego obecnie ciśnienia 
ustawicznie pękają, narażając miasto 
ma poważme klopoty i wydatki, a lud- 
ność na brak wody. Ostatnio wypadki 
pękamia rur zdarzają się coraz częściej, 
to też trzeba będzie wymienić całą dzior- 
żawiomą sieć, lub też, jeżeli to oczywista 
bedzie możliwe, z niej zrezygnować. 

Trzeba dodać, że wypadki pękania 
nur wodociągowych narażają miasto na 
duże straty, gdyż prócz kosztów robo- 
cizmy i nowych rur, trzeba płacić za zna» 
czne ilości wyciekającej wody, która 
mp. jak to ostatnio mialo miejsce, z pę- 
kniętej rury uciekalia bezpośrednio da 
kanału burzowego i skutkiem tego wy- 
krycie miejsca uszkodzenia zajęło bare 
dzo duże czasu. 


x REGLAMENTACJA IMPORTU. Izba 
przemysłowo - handlowa w Sosnowcu 
podaje do wiadomości zainteresowanych, 
że przyjmuje już podania o zezwolemie 
przywozu towarów  reglamentowanych 
na l-szy krwamtał 1952 r. Ostateczny ter- 
min do nadsyłania tych podań Izbie u- 
pływa dmia 20 bm. Podania na I kwartał 
1952 r. wnoszone po tym terminie, będą 
mogły być rozpatrzone tylko w tym wy- 
padikm, jeżeli pozostamie rezerwa kontyn 
gentu. 


X REDUKCJA PŁAC FUNKCJONA. 
RJUSZÓW KOMUNALNYCH. Wiadze 
nadzorcze samorządu zaleciły wszystkim 
związkom komunalnym — począwszy od 
nowego roku budżetowego — zawieszce 
nie wypłaty 15 proc. dodatku komunal- 
nego do uposażeń pracowniczych. Nie- 
zależnie od tego projektuje sie noweli- 
zację ustawy uposażemiowej dla samo- 
nządów, przyrównnjącą calkowicie pla» 
ce w samorządzie do płac w administra- 
cji państwowej. Przeciwko tym projec- 
ktom wybiera się z interwencją do mi- 
nistra spraw wewnętrznych delegacja 
rady naczelnej Związku unzędników sa: 
morządowych, powiatowych, gminnych, 
oraz wiejskich. 


X ŚLIZGAWKA W CZELADZI. One- 
gdaj obradowala komisja wychowania 
tizycznego w Czeladzi nad projokiem p. 
Sadowskiego urządzenia ślizgawiki. Pro- 
jekt tem znalazł ogólne uznanie i o ile 
tylko warunki atmosferyczne pozwolą, 
ślizęwwika zostanie urządzona w obrę- 
bie miejskiego terenu sporiowego (obok 
boiska). Urzadzenie ślizgawki zależy w 
dużej mierze od stanowiska straży o 
gmiowej, której pomoc jest niezbędną. 
Przypuszezać jednak należy, że straža- 
cy nie odmówią pomocy, tembardziej, 
że dochód ze ślizgawyki przeznaczony bę- 
dzie na bezrohoczych. Komisja omawia: 
la również sprawę zaprawy zimowej dla 
sportowców, przyczem — posianowiowoa 
zwrócić się do ośrodka wych. fiz. w Ka- 
towicach z prośbą o przysłanie instulk= 
tora ma mający być w najbliższych 
dmiach uruchomiony kurs zaprawy zi- 
mowej. 

x ŁOBUZERSKA NAPAŚĆ. Szczepan 
F merko, zamieszkały w Dąbrawie (Ko 
uopmiekiej 16), przechodząc onegdaj wie- 
czorem przez plac targowy zostal zacze- 
piony przez dwóch nieznanych mu osob- 
mików, którzy pobili go | skradki mu ze- 
15 21. 


warek. wartości 


Dia ka üri sprang, każdego lusku 
Znajdziesz vszsiukość rad w Almauacha. 


W kuchni 

DLA BEZROBOCZYCH w SOSNOWCU 

Żeby zapoznać się z pracą niesienia 
pomocy bezroboczym zwiedziiem kuch- 
nię Chnześć. Towarzystwa dobwroczynno- 
ści w Sosnowcu przy ul. Zygmunta 7, 
prowadzoną obecnie kosztem miejskiego 
komitetu do spraw bezrobocia. 

— lle osób korzysta z kuchni? 

— Dziennie wydajemy od {200—1400 


ofiadów — informuje p. |. Kucharski, 
kierownik domu wychowawczego dla 


chłopców Chmześć, T-wa dobmoczynności 
a w tem i kuchni. 

— Z czego się sklada obiad? 

— Z jedmej ósmej bochemika 2 klg. 
chleba i trzech czwantych litra zupy. 

— Czem się tlomaczy, że ilość wyda- 
mych obiadów jest niejednakowa, gdyż 
powstaje różnica nawet o 200 obiadów? 

— Nie w y ci, którym przyznano 
prawo korzystamia z obiadów codzien- 
mie biorą obiady. Jeżeli kto ma tylko 
możność urządzania obiadn w domu. po 
obiad nie przychodzi, Najmniej obiadów 
zwykłe bywa w niedzielę, Po obiady 
przychodzą nie ci wszyscy. którym za- 
siłek się należy. a tylko ci, którzy już 
bez otrzymania obiadów przeżyć dmia 
pie mogą. Komitet robi usilne starania, 
aby wszystkim pomóc, ale narazie je- 
szcze mie posiada odpowiednich środków. 
Kuchniz należaloby prowadzić tyłko dla 
tych. którzy jedzą na miejscu. 


— To nie wszyscy obiady jedzą na 
miejscu? ; 
— 1100—1200 obiadów dziennie załbie- 


rają do domów. a akoło 200 obiadów je- 
dzą tutaj. Od godz. 10—12 wydaje się 
do domów, od 1.50 — 2.50 wydaje się na 
miseczkach jedzącym tutaj. 

— Jak dają sobie panowie raslę z ob- 
służeniem? Codziennie tylu budzi — jak 
się zachown| 

— Wiudząc, że staramy się, aby wszy- 
stko było jaknajlepiej, zachowują się 
bardzo dobrze. Żadnych przykrości. ani 
ja ami peasonel ad nich nie doznaliśmy, 
żadnych ekscesów do tego czasu nie by- 
ło. Wybryków niektórych chłystków nie 
bierzemy pod uwagę. 

— Jak dlugo kuchnię 
wadzą? 

— Stale. a w takich rozmiarach od 
stycznia rb, Kucharka Apolonja Ogrod- 
nik pracuje u nas już 24 lata. 

— Czy p. kierownik wydaje ziemnia- 
ki komitetu bezroboczym? 

— Tak. 

— Mle osób 
jakiej  lości? 

— Ogźlem do dria 5 bm. wydano na 
5455 kwitów 27S$ korey ziemniaków. Na 
jedną rodzinę wydano jeden kwit. C, S. 

3 LJ Q 
Likwidacja 
SERWITUTU WODNEGO. 

Jak w swoim czasie nadmiemialiśmy, 
pentraktacje Magistratu Dąbrowy z To- 
warzystwami górniczemi w sprawie hi- 
kwidacji senwitutu wodnego zostaly za- 
kończone w ten sposób, że wzamian za 
zrzeczenie się przez miasto senwitułu, 0- 
trzymano odszkodowanie pieniężne, lub 
w formie uzyskania, względnie korzy- 
atnej dzierżawy pewmych terenów. Mię- 
dzy innemi Tow. Sosnowieckie zgodzillo 
się wydzierżawić miastu tereny na Zie- 
i j. 6 przešśtrzeni 28 ha, na olkres 50- 
letni. Pertralstacje w tej sprawie trwały 
dość długo, wreszcie zostaly zakończone 
pomyślnie i odpowiednia umowa zosta- 
ba już zawarta. 

W związku z tem, Magistrat przystąpi 
do budowy drogi na Zieloną, gdzie na 
wiosnę rozpoczną się roboty przy urzą- 
dzeniu parku miejskiego, oraz stadjonu, 
zaopatmzonego we wszelkie nowoczesne 
urządzenia. Jest nzeczą zrozumiałą, iż z 
uwagi na brak fumdmszy projekt będzie 
realizowany stopniowo, jest jednakże 
madzięeja, że z chwilą uruchomienia pe- 
wmych gier i imprez, uda się zdobyć 
środki na dalszą rozbudowę i umządze- 
zie stadipomu. 


panowie pro- 


otrzymało ziemniaki i w 


° e. 
Urzędnik dyrekcji ceł 
MORDERCĄ. 

We wczorajszym numenze donieśbiśmy 
o tajemniczym wypadku śmierci 20-let- 
miej Adelajdy Folwarcznej, przebywa- 
jącej w mieszkaniu urzędnika dyrekcji 
oel w Mysłowicach, 35-letniego Fr. Kup- 
ca w Modrzejawie, Zawiadamiająac ao 
wypadku tym policję. Kupiec oświad- 
oza} że dziewczyna popelnila samobój- 
stwo, słrzelając sobie w usla z rewol- 

TETE. . 


„KURJER ZACHODNaE 


Przybyła do mieszkania policja zasla- 
la w mieszkamiu wielki niedad. Rewol- 
wer, z którego rzekomo dziewczyna strze 
ida do siebie, znaleziono w drugim po- 
koju. Fszesłuchiwany wlaścicicl rai 
kania dawal mętne wyjaśnienia. Wzibu- 
dziło to podejmzenie, naskutek czego 
Kupca aresztowano. 

Początkowo Kupiec wypierał się za- 
izuwanego mu morderstwa, wczonij jed- 
uakże przyznał się do winy, oświadcza- 


Z SALI ODCZYTOWEJ. 


niedziels 6 grudnia 1931 roku. 
jąc. że zastrzelił Folwarczną, będąc pi- 
jamym. 

Na krótko pzrzerl zbrodnią w micezka- 
niu Kapca odbywala się libacja, w któ- 
rej brało udzial kilku mężczyzn araz 
Folwraczna. Podczas libacji doszło mię- 
dzy Kupcem i Folwarczną do kłótni, 
która prawdopodobnie była przyczyną 
zsbójstwa. 

Mowdercę ostdzono w więzienim. 


Wykłady prof. Reybekiela. 


Po pierwszym wykladzie prof. A. Rey- 
bekiela byli pesymiści, którzy twierdzi- 
li. że zgodnie z zasadniczą cechą polskie- 
go usposobienia, które świetnie chara- 
kteryzżuje powiedzenie o slomianym o- 
gniu, na następmy wyklad, pomimo o- 
gromnie imteresującego tematu, przyj- 
dzie tylko połowa tych słuchaczy, któ- 
nzy przybyli na pierwszy wykład. I oto 
owych pesymistów w ub. środę spotkała 
niepodziamika. Publiczności było więcej, 


aniżeli na pierwszym wykładzie, a co 
ważniejsze, wszyscy pnzybyli znacznie 
pumktualmiej. 


Drugi wyklad prof. dra Reyfbekiela 
abejmowai! życiorys Nietzschego, inaczej 
zresztą ujęty, amiżeli to się normalnie 
czymi. Zaznaczył to prof. Reylbekiell na 
wstępie. 

Prelegent zwróci — przedewszysikiem 
uwagę na te momenty w życiu wielkie- 
go filozofa, które musiały wywrzeć swój 
wplyw na jego życie, twórczość, psyche. 
Podzieliwszy życie Nietzschego, jako fi- 
lozofa. na trzy okresy, prof. Reybelkiel 
poddał skrupulatnej analizie te zarzuty 
pod adresem wielkiego myśliciela, któ- 


re kwestjomują jego pełnię wladz u- 
mysłowych w okresie największej twór- 
części, Prelegent, na podstawie sumicn- 
nego baxlamia, zestaw iemia wielu faktów. 
stwierdza, że Nilasche w akresie swej 
największej  pllodmości pisarskiej był 
przy pełnych władzach umysłowych, o- 
kres zaś niedomagawia rozpoczął się w 
kilka lat później, Oczywiście stwierdze- 
nie tego faktu posiada zasadnicze znacze- 
nie, inaczej bowiem trzeba byłoby się 
ustosunkować do całego systemu filozo- 
lieznego Nietzschego, gdyby okazalo się, 
ż» jest on wytworem chorobliwej myśli. 

Ogrommie ciekawym fragmentem wy- 
kladu prof. Reybeikiela byla charakte- 
rystyka stosunku Nitzzchego do Wagne- 
ra, wywierającego początkowo ogromny 
wplyw na tego filozofa. Wpływ ten zna- 
luzł swój wyraz w pracach Nietzschego. 
Następmie nastąpiło wyzwolenie z pad 
tego wpływu... 

Trzeci wykład prof. Reybekiela odbę- 
dzie się we środę 9 bm. w tym samym 
lokalu szkoły gospodarstwa wiejskiego 
(chok kościólka kolejowego) o godz. 19. 


ŻYCIE GOS 


PODARCZE. 


Kłopoty Niemiec na rynku sowieckim. 


W Berlinie odbyła się konferencja 
przedstawicieli ciężkiego i lekkiego 
przemysłu nemieckiego przy udziale 
dyrektcrów departamentów mn. skar- 
bu i przemysłu i handlu. Na posiedze- 
niu tem stwierdzono, że kredyty przy 
znane Sowietom przez Niemcy w su- 
mie około półtora miljarda marek i 
gwarantowane przez rząd Rzeszy już 
się wyczenpały i że gabinet Briinin- 
ga odmawia dalszych gwarancyj, Co 
się zaś tyczy gwarancyj dotychczaso- 
wych, to prolongata weksli może się 
|odbywać tyłko do sierpnia 1952 r. 


Praemyelowey zaniepokojeni tem 
sianowiskiem wządu zażądali od mi- 


nisterstwa skarbu wyjaśnień co do fi- 
nansowej sytuacji Sowietów. W od- 
powiedzi ministerstwo wyjaśniło, że 
do połowy października r. b. Sowiety 
sewe zobowiązania spłaciły, ale następ 
nie wskutek trudności finansowych. 
w których znalazła się Moskwa, rząd 
niemiecki uważał za konieczne przed- 
sięwziąć środki, by w razie kompli- 
kacji, ryzyko niemieckie zmniejszyć 
do minimum. Zaznaczyć należy, że su- 
ma  krótkoterminowego długu ze- 
wnętrznego ZSRR. na dzień í paź- 
dziernika 1951 r. wynosi 1.400.000.000 
rubli złotych. Suma ta jest podzielo- 
na między poszczególnemi państwa- 
mi w sposób następujący: Niemcy 
575 milj. rs. zł, Anglja 200 milj., Sta- 
ny Zjednoczone 160 milj., Polska 60 


|m'tjonów, Austeja 50 miljonów, Wło- 
chy 55 milj., Norwegja 20 milj., Ja- 
ponja 30 milj, inne kraje 50 milj. 
tubli złotych. 

Banki niemieckie większość weksli 
sowieckich dyskontowały w Londy- 
nie. ogółem na sumę około 45 milj. 
funtów szt. 

Powstaje pytanie, jaka jest syiua- 
cja finansowa banku sowieckiego? 
Otóż zapas złota. znajdujący się w 
skarbcu banku państwowego w Mo- 
skwie wynosi tylko 75 mitj. rubli 
zł. i ten zapas już jest tak obciążo- 
ny, że nie może stanowić gwarancji 
dla nowego wierzyciela. Na dzień 1 
stycznia 1928 r. zapas złota wynosił 
192 milj. rubli. Dopływ złota z ko- 
palń do dnia 1 lipca 1951 r. przedsta- 
wiał wartość 192 milj. rub. zł. Jed- 
nakże z tego zapasu 585 milj. (192+- 
193) rubl: zł. od 1928 r. do 1951 eks- 
portowano i sprzedano zagranicę 510 
milj. rub, zł. Ź powodu braku impor- 
tu złota do Sowietów i z powodu ob- 
ciążenia dokonanego przez banki za- 
graniczne na pozostałym zapasie zło- 
ta w Moskwie, dyskonto weksli so- 
wieckich natrafia na duże trudności 
w Niemczech i stopa dyskontowa siç- 
ga 45 proc. przy kredycie niegwaran- 
towanym przez rząd Rzeszy. To też 
wierzyciele sowiecy w Niemczech ma- 
ją nielada kłopot. 

iP: 


Kronika gospodarcza. 


CENTRALNA TARGOWICA W MYSLO- 
WICACH. W tygodniu od 28 listopada do 4 
bm. spędzono na targi: buhaji 150, wołów 
45. krów 939. jałówek 65, cieląt 257, owiec 
3. nierogacizny 5471, ogółem 4591 zwierząt 
Tendencja zwyżkowa. 

500-7Ł. FALSYFIKATY W OBIEGU. O 
statnio mimo zlikwidowania szajki fałszerzy 
banknotów 500-złotowych pojawiają się w 
obiegu falsyfikaty 500-złotowe, które są wy- 
konane bardzo nieudolnie. Falsvfikaty wy- 
kunane są na papierze odmiennego gatun- 
ku. jednak zbliżonym do papieru bankno- 
tów aulecntycznych. Znak wodny wykonany 
przez wytłoczenie rysunków na papierze. 
j widoczny na stronie odwrotnej bez v- 
gladania banknotu pod światło Kolory farb 
zbłzone są do autentycznych Linje ramki 
un stronie przedniej zlewają się. na stronie 
odwrctnej zaś są wykonane malo precyzyj- 
nie i sa zamazane. Podpisy dyrektorów ban- 
ku r, 


gr 


falsyfikalnch sa: w -łowie: praw- 
nym ihera W. zawiera odmienne cienio- 
wame. w słowie „Biletów” brak iest krop- 


ki nad litera Ó 


EMIGRACJA Z POLSKI W  LISTOPA- 
DZIE R. B. W ciągu miesiąca listopada r.b. 
wyjcchaly z Polski dalsze transporty emi- 
grantów w liczbie około 400 osób, udając 
się w przeważnej mierze do Stanów Zjcd- 
noezonych A.P, Kanady, Brazylji i Argen- 
tyny. Wszystkich tych emigrantów przygo- 
tował do podróży Syndykat Emigracyjny 
załatwiając za nich wszelkie formalności 
>aszportowe. wizowe itd. 

SFADEK EKSPORTU WŁÓKIENNICZE- 
GG. Poraz pierwszy od szeregu miesięcy 
przyniósł listopad włókienietwu tódzkiemi 
padek eksportu. Ogółem w listopadzie wy- 
eksportowano z Łodzi towarów bawelnia- 
n białych i kolorowych, welninnyceh, 
polwełnianych.  sztuczno-jedwabnych, s 
ków do kapeluszy. odzieży, przędzy bawe 
sej kolorowej. wigonjowej, oraz welma- 
nej 687.175 kg. want. zl. 6.160.562. W porów- 
namin z listopadem ub. r.jest lo jeszcze po- 
zyeja pokożma, gdyz przekraczająca prawie 
ilwukralnie wywóz zeszłoroczny. Biorąc 
jedeek za podstawę miesiąc ubiegły, ob- 
:serwujemv spadek o bliska 1 i pół mili. zł. 


Nr. H- TE 


co położyć należy na karb 


Wprow. : 
czł ochronnych w Anglji. Narazie fa i | 
padzie Anglja wciąż jeszcze figu atto- 


ozele odbiorców Łodzi, partycypując o 1 
stcpadowym wywozie sumą 4.109,749 7 

s pólnocne zakupily manufaktury A 
y na sumę około 600.000 zł., 
lekiego Wschodu około 170.000 zł. Zyje 
szył się nieco wywóz do Rumunj iek: 
477.000 zł. Sytuacja eksportowa włókian, oo 
iwa łódzkiego przedstawia się obecnie A 
dzo puważnie, gdyż poza cłami angielsk je. 
mi restrykcje importowe w całym AP 
krajów tworzą barjery. przez które mania 
takuri łódzka nie będzie się mogła prze. 
dostać. 


£ giełdy warszawskiej, 
CEDUŁA Z DNIA 5.12, 

AKCJE: Bank Polski 99.00—101.00. 

PAPIERY WARTOŚCIOWE: 5 proe 
poź. budowl, 30.50, 3 proc. poż. konwers 
44.50, 6 proc. poż. dolarowa 60.00—57.99 
4 proc. poż. dolarowa 40.75, 7 proc. poż 
stalbil. 52.75—51.50. 

WALUTY i DEWIZY: Dolar 3.99,59 
Nowy Jork 8.92 kabel 8.927, Londym 
29.80, Paryż 54.96, Praga %.42, Szwaj. 
camja 175.69, Belgja 124.10, Holandija 
360.00, Marka niem. pryw. 214,00, Dolan 
pryw. 8.89,75. 
Ez = don zn = ee ares eaan 


Zderzenie samochodów 
TRZY OSOBY RANNE, 

W ub. piątek n zbiegu ulic Gzichow. 
skiej i Czelaczkiecj w Będzinie nastąpi. 
ło zderzenie dwóch samochodów. Mię. 
nowicie wskutek nieostnożnej jazdy szo. 
forów najechaby na siebie autobus linji 
Siemianowice — Będzin — Czeladź į są. 
mochód półciężarowy. 

Wskuńek zderzenia oba samochody zo. 
stały poważnie uszkodzone, trzej pasa. 
żerowie autobusu zaś doznali obrażeń, 
Potłurczeni zostali, na szczęście niezbyl 
dotkliwie: Malgorzata Kamdziera z Sie 
mianowią Kazimierz Machnik z Wiel 
kiej Dąbrówiki i posterunkowy PP. z Sie 
miamowie Piotr Pławsłki. 
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CHOROBY ZAKAŹNE W SOSNOW. 
CU w ostatnim tygodniu zanotowano na- 
stępujące: dur brzuszny 1, plonica 4 
blomiea 1, gruźlica 9. Odry zanotowama 
48 wypadków. Odłkażono mieszkań 5, 
odwszono 55 osób. 

X Z TARGOWICY ZWIERZĘCEJ. W 
ubiegłym tygodniu, tj. od dn. 30 ub. m. 
do 5 bm. spędzono na tangowicę w So 
smowcu 2.204 ezt, świń 174 szt. bydla i 
14 szt. cieląt. Placomo za 1 kg. żywej wa. 
gi imzody od zł, 0.85 do z. 1.40, tenden 
cja mocniejsza. 


| amy T o. - fm» ea mua a 
Szwedzkie nieporozumienie, 


W Danji i Szwecji rozumie się pod słowem 
„Bayer“ nietylko mieszkańca Bawacji, lecz 
również i szklankę ze znanym wytworem te- 
go poludniowo - niemieckiego kraju: pi- 
wem. Lecz jeszcze coś, znanego zresztą we. 
wszystkich krajach kuli ziemskiej, nazwa- 
ła gwara ludów północnych określeniem 
„Bayer“. Następujące zabawne zdarzenie. któ 
rego opis przytaczamy według dzienników 
szwedzkich, poucza nas. czem jest ten trze- 
ci „Bayer“. Sztokholmu. Późny wieczór. Ktoś) 
gwaltownie dobija się do apteki. Zaspany 
aptekarz znajduje przed drawiami jakiego: | 
jegomościa, który mocno ochrypłym głosem 
domaga się „jednego Bayera“, To chyba ja- 
.kieś nieporozumienie, myśli aptekarz i 20- 
słanawia sic. o co tu właśnie może chodzić. 


„Jednego Bayera“? pyta. — Oczywiście. 
jednego Bayera“ — odpowiada rozgniewa- 
uny późny gość — „zwykłego Bayera, któ- 


rego można przecież nabyć w każdej ap- 
tece“, 

Dopiero wówczas apiekarz domyślil się, 26. 
kupujący prosi nie o kufel pieniącegu się 
ka lecz o pudełeczko znanego powszechnie 
ekarstwa, a mianowicie Aspiryny w tablet- 
kach. które wyrabia, jak wiadomo, świato: 
wa firma „Bayer“ (obecnie I. G. Farbenii 
dustrie Aktiengeselischaft). Nawiasem mó- 
wiąc, lekarstwo to jest również doskonałym 
środkiem na dolegliwości wywołane nadu- 
życiem tego ulubionego najpojn, który w 
danym wypadku był powodem tego niepo- 
rozumienia. 

Zadowolona mina kupującego, po wręczenit 
Aspiryny w tabletkach, w opakowanin za 
opatrzonem w krzyżowy napis Bayer, byla 
najlepszym dowodem. że aptekarz trafnie 
zrozumial Żądanie klijenta. . 
Jest przecież bardzo wielu ludzi. którzy ku- 
pując Aspirync w tabletkach żudaią tylka 
opakowania Bayer. pragnąć w ton spesń 
naczyć. że życzą sobie otrzymać wyłącz 
nie oryginałne tabletki Aspirin. oznaczone. 
krzyżowym napisem Bayer jako znakiem 
ochronnym. 3 

U nas w Polsce wystarczyłoby. oczywiście 
aby przy kupnie w aptece zwracać uwagę 
by na opakowaniu Aspirvny. oprócz czerwó- 
nej opaski, widniał jeszcze znak ochronny 
krzyżowy napis Bayer. Bardziej ostrożni 
kupujący wiedzą ponadto. że również przy 
każdej oryginalnej tabletce Aspiriny powi- 
nien się znajdować krzyżowy napis Bayern 
ko dawód ich pochodzenia, Tylko arvgi| 
nalna Aspirina jest najlepszym środkiem 
ua bóle glowy. zębów. kończyn. na reuma: 
1y2m. grypę i wogóle na wszelkie chor 
z zaziebienia. 


Nr. 285. 


W sprawie nowelizacji 


USTAWY 
O „FUNDUSZU BEZROBOCIA“, 


Szybki i bardzo silny wzrost bczrobo- 
cia w rb. zachwiał podstawami finanso- 
wemi Funduszu bezrobocia, co zmusiło 
rząd do przywrócenia dawnej wysoko- 
ści wikładeik, tj. podwyższenia ich do 20 
proc. od zarobku. Pomimo to Fundusz 
bezrobocia nie będzie mógł zamknąć 
swych rachunków bez deficytu, co atwa- 
gza konieczność znawdlizowamia obowią- 
zujących przepisów o zalbeąpieczeniu oc 
pezrobocia w kierunku ograniczenia wy 
dalków Funduszu bezrobocia przez 
zmniejszenie zakresu osób, podlegaja- 
cych zabezpieczeniu oraz uprawnionych 
do korzystania z zasiłków, jak również 
w kierunku zmniejszenia wysokości ma- 
ksymalnej zasiłków. Poglądy sfer go- 
podamczych w tej sprarwie idą w tym 
kierunku, iż zabezpicczemie od bezrobo- 
cia nie powinna być traktowane jako u- 
beqpieczemie w śŚcisłem słowa togo ana- 
czeniu, ale raczej, jako zabezpieczenie 
o charakterze opicki spolecznej, co po- 
awoliloby na wyeliminowanie tych wszy 
słikich osób pozbawionych pracy, które 
posiadają inne — poza zarobkiem z pra- 
cy — źródla utrzymania. 

Ministerstwo pracy i opieki społocznej 
nie podziela tego stanowiska, jednak mi 
mo to uznało za możliwe uwzględnienie 
szenogu poprawek we wlasnym projek- 
cie noweli, który jest obecnie opracowy- 
wany. 


peg 
œ% 
=) 
m 


Magistrat m. Zawiercia 
podaje do publicznej wiadomości, że 
w związku z przeprowadzanym spi- 
sem ludności w dniach 9 i 10 grud- 
nia r.b. targ przypadający w Za- 
wierciu na dzień 10 grudnia zo- 
staje na zasadzie decyzji Urzędu Wo- 
jewódzkiego w Kielcach, z grudnia 
r.b. L. 4000 odwołany i przesu- 
nięty na dzień 17 grudnia r.b. 


Kronika Zawiercia. 


X KONCERT „LUTNI Przypomina- 
my, iż dzisiaj o godz. 8 wiecz, odbędzie 
się w sali Domu ludowego koncert Lut- 
ni, z udziałem miejscowej orkiestry sym 
fomicznej i tenora p. Stanisława Norisa. 
Koncert tem, z którego dochód czysty 
przeznaczony jest na bezroboczych, obu- 
dził wielkie zaintercsowanie. Pozostałe 
bilety ad godz. 6 wiecz. przy kasie. 


X ŚW. MIKOŁAJ W „LUTNI“. Trady- 
cyjmym zwyczajem Lita i w tym roku 
dla swych członków i ich milusińskich 
urządza wieczór św. Mikołaja w lokalu 
własnym we wtorek 8 bm. o godz. 5 pap. 
Podawki dla dzieci wcześniej składać na- 
leży w Lutni w tymże dniu między godz. 
ile GS 

X LOTERJA FANTOWA NA BEZRO- 
BOCZYCH. Dziś 6 bm. o godz. 14 w sa- 
li szkoly powszechnej (dawn. szkllamni) 
przy ul. Paderewskiego miejski komitet 
niesienia pomocy bezroboczym urządza 
ioterję fantowa, z której czysty dochód 
przeznaczony będzie na chleb dla bezro- 
boczych. Ze względu nietylko na cenną 
wartość szeregu fantów, ale i na szła- 
chetny cel imprezę tę poprzeć powinno 
całe tutejsze gpołoczeństwo. Bilety wej- 
ścia na salę po 10 gr., losy fantowe po 
50 gr W czasie rozlosowania famtów 
przygrywać będzie orkiestra, 

X PREZENT W MAGISTRACIE. One- 
gdaj niejaka Balaza Bleonora, panna lek 
kich obyczajów pozostawiła w Magistra- 
cie dwoje swoich nieletnich dzieci, sa- 
ma zaś oddalila się w nieznanym kic- 
mumku. Odszułkaniem matki zajęła się 
policja. 

X PRZESUNIĘCIE WYPŁATY ZASIŁ- 
KU. W związku z przypadującem świę- 
tem w dniu 8 bm, zasillki bezroboczym 
z akcji ustawowej wypłacone będą w 
poniedziałek 7 bm. o godz. 9 w Domu lu- 
dlow ym, 


X OSOBISTE. Z dniem 7 bm. naczelny 
lekarz miejski dr. Mieczysław Ostenn 
wyjeżdża na miesięczny urlop wypo- 
cCzynikowy. 


X ŻYWNOŚĆ DLA BEZROBOCZYCH. 
W dniu 9 bm. miejski komitet niesienia 
pomocy dla bezmoboczych przystepuje 
do wydawamia bezroboczym artykułów 
żywnościowych w postaci mąki, kaszy, 
w itd. Żywność wy”ławana będzie w 
h m'asfa Kwity kemraiho- 


„KURJER ZACHODNI _ 


czy doręczane bedą mieli do domów i 
po żywność powinni zgłaszać się w dniu 
wskazanym na kwicie, 

X KRADZIEŻE. Bilnik Józcf (Szkolna 
64) zameldował policji, iż nieznani spra- 
wey, skradli ma z komórki 10 metrów 
węgla. Chaimowi Kiszyńskiemu skra- 


_mieqziela 6 grudnia 1931 roku. 


9. 


dztono z zawierckiej łaźni żydowslkiej 
portfel z dokumentami. 
X WĘGLARZE. Mrozowi Janowi i im- 


nym (Ogrodowa 27) odebrała policja 


865 kg. węgła, pochodzącego z knadzic- 
ży z wagonów kolejowych i złożyła ta- 
kowy za pokwitowaniem na stacji Za- 
wiercie. 


WALKA ZE ŚNIEGIEM. 


W Finlandji spadły ogromne śniegi. Do oczyszczania Helsingforsu użyto nowego syste- 
mu pługów śnieżnych. 


Ceremonjał pracy. 


Dziwactwa wielkich ludzi. 


Każdy człowiek ma swój ceremon- 
jał pracy, chociaż wielu o tem wcale 
nie wie. Ceremonjał ten sianowi jako- 
by warunek, który winien być apel- 
niony, ażeby dany osobnik usposo- 
biony był do pracy. 

Sprawa ta nie została jeszcze do- 
statecznie zbadana naukowo, aczkol- 
wiek znaczenie jej. np. w życiu wy- 
bitnych ludzi jest bardzo poważne. 
Cercmonjał pracy u wielu z nich kry- 


je się za dziwactwem, a dziwactwo 
przy bliższem Przyjrzeniu się jest po- 
prostu sztuczką, zapomocą której 


genjalny człowiek potrafi społęgo- 
wać wydajność swej pracy jak np. 
zapomocą ubrania. Przykładem kla- 
sycznym jest tu sławny przyrodnik 
francuski Buffon, który jest autorem 
znamiennych słów: „Styl to czło- 
wiek”. Kiedy Buffon siadał do biur- 
ka w celu pisania swego dzieła ubic- 
ral się z wyszukaną wytlwornością. 
Przed każdym nowym rozdziałem 
przywdziewat nowy garnitur man- 
kietów koronkowych, į rzec można, że 
w pracy jego odnaleźć się dają sym- 
boliczne te koronki. Sławny muzyk 
Haydn, przed każdą kompozycją u- 
bierał się wykwintnie, jakby udawał 
się na adjencję. Nie zapominał nawet 
o pierścionku, darowanym mu przez 
cesarza austrjackiego, Józefa H, 
Chemik angielski, Davy, odkrywca 
metali RR: który był bar- 
dzo nerwowy, ubrany był podczas 
prac naukowych wyłącznie w ubra- 
nia koloru bronzowego. Na polowa- 
nie natomiast przywdziewał garnitur 
czerwony, do łowienia ryb — zielo- 
my. Kolega jego, Cavenrish, który 
pozostawił po sobie trzy miljony fun- 


iów, nosił przy pracy tylko szare u- 
branie. Ten sam uczony miał jeszcze 
inne dziwactwo. Ilekroć zamierzał 
sięgnąć po książkę ze swej bibljote- 
ki, wystosowywał do siebie pisemny 
wniosek, Przy odbieraniu książki z 
rąk służącego, wystawiał prawidło- 
we pokwitowanie.  Koszłowniejszym, 
niż najwykwiutniejsze ubranie jest 
zwyczaj zjadania wykwintnych Przy- 
smaków i potraw. So. filozof nie- 
miecki Kant podczas pracy urządzał 
przerwy, w których zapyehał się naj- 
kosztowniejszemi Śwakalkam. Mu- 
zyk Gluck fortępian swój kazał u- 
stawiać na kwiecistej łące, a przy 
nim kubeł z zamrożonemi butelkami 
szampana. Napoleon I. żądał od swe- 
go kucharza, który mu iowarzyszył 
w wojnach, żeby przy ważnych o- 
kazjach, np. podezae bitwy trzymał 
w pogoiowiu świeżo pieczone kur- 
etzela. 

Prawdziwą manją stalo się spoży- 
wanie delikatesów u starszego Duma- 
sa, który należy do najplodniejszych 
autorów nietylko francuskich, lecz 
świała wogóle. Dumas sam sobic 
przyrządzał potrawy, dyktując rów- 
nocześnie dwom sekretarzom swoje 
romanse i dramaty. Znał on się do 
tego słopnia na sztuce kulinarnej, że 
potrafił ułożyć encyklopedję kuchar- 
ską o kilku tysiącach stronie, któwa 
jest równocześnie majobszerniejszym 
francuskim podręcznikiem kuchars- 
kim, 

Powszechny, zwyczaj zajmowamia 
podczas pracy pewnej pozycji ma 
przecież tę zaletę, że jest mniej kosz- 
towny od powyżej opisanych. 


Kronika 


X ŚW. MIKOŁAJ W OLKUSZU. S.M.P. X 


w Olkuszu urządza dzisiaj popoludniu 
w Gali gimnastycznej nr. 1 bardzo uroz- 
maicony wieczór św. Mikołaja. Również 
dzisiaj w Świetlicy policyjnej przy po- 
sterumku w Olkuszu odbędzie się wro- 
czystość św. Mikołaja przy współudzia- 
le dzieci sierot po polegllych funkejona- 
cjuszach policji. Początek o godz. 5 pop. 
Po rozdania podamumków dzieciom na- 
stąpi herbatka dia starszych. 

We wtorek dnia 8 bm. o godz. 5 popoł. 

w Sali kina „Orzel“ o ie się przed- 
stawienie teatru objazdowego artystów 
warszawskich pod kierunkiem p. Wilcz- 
kowskiego, którzy odegrają szereg o- 
bmazków humorystycznych dla dzieci i 
młodzieży pt. „Św. Mikołaj”, 
X ZBIÓRKA ULICZNA NA BEZROBO- 
CZYCH. Dzisiaj jako w pienwszą mie- 
dzielę po pierwszym odbędzie sie zbiór- 
ka uliczna na bezrobaczych. 


Olkuska. 


DYREKCJA FABRYKI GUMY W 
WOLBROMIU wypowiedziała pracę 
wszysikim robotnikom z terminem 14- 
dniowym z uprzedzemicem, że z dniem 12 
bm. zakłady zostaną calkowicie zam- 
knięte. Powodem zamknięcia jest kry- 
zys gotówkowy oraz brak zamówień. 

X PRZYKŁADNA GOSPODARKA. Od- 
kładana kilka razy licytacja kabla ele- 
ktrycznego, należącego do Magistratu, 
nareszcie w tych dmiach doszla do skut- 
ku. Firma, która wystawiła kabel na li- 
cytację za długi Magistratu, uzyskała za 
kabel cenę przetamgową zł. 250, zamiast 
ceny szacunkowej zł. 600. Kabel nabył 
jeden z pracowników Magistratu olku- 
skiego. 

X SEKWESTRATORZY NA SZOSACH. 
„Polonia“ katowicka donosi: Na wsi pa- 
nuje nędza, od kilku lat bowiem ceny 
artykułów rolnych są b. niskie, nie sto- 


iac w żadnym sfoemnku do cem innvch 


artykułów, które rolnik musi kupować. 
Nic też dziwnego, że cale zaślępy ee- 
kwestratorów „uwrządują* po wsiach co- 
dziennie, będąc postrachem ludności. 
Chłop ukrywa wszystko, co może być 
zlicytowawe, to też sekwestratorzy ucie- 
kają się do podsiępów. Donoszą nam, że 
w ub. wtorek i środę szosy główme ob- 
sadzone byly przez sckwestnatorów, 
którzy zajmowali wiczione przez chło. 
pów na jarmark zboże, drób, ziemnia- 
ki ete. 


Nasz dział radiowy. 


POPULARNY KONCERT SYMFONICZNY. 


We wtorek dnia 8.XII o godz. 17,45 u- 
larny koncert symfoniczny pod kierunkiem 
|. Ozimińskiego. Program rozpoczyna or- 
kiestrowa gawęąda o „Pawle i Gawle* Bole- 
sława  Wallek-Walewskiego. Suita Emila 
Młyrarskicgo z opery „Noc Letnia“ przy- 
pemni nam kompozytora polskiego, którego 
działalność komopozytorska stoi w cieniu 
jego czynneści <lyrygenekich. Obecnie dyr. 
Młynarski, powaóciwszy z Ameryki, osiadł 
na stałe w Polsce. W drugiej części progra- 
mu utwory kompozytorów francuskich. 

PROGRAM RADJOWY. 
NIEDZIELA, 6 GRUDNIA 1951. 

9.45 Pogadanka o spisie ludności — Red. 
Merson — 10.50 Nabożeństwo z Kościoła pod 
weżwinieni Najświętszej Marji Panny w 
Wielkich Piekarach. — 1158 Sygnał czasu 
hejnał z Wieży Marjackicj — 12.10 Komu- 
nikat moleorologiczny 12.15 Poranek 
symfoniczny z Filharmonji Warszawskiej — 
14,00 Ks. dr. Bolesław Mosiński: „Koniecz. 
ność kościola do zbawienia” — 1420 Utwo» 
ry fortepianowe Z., Noskowskiego na 4 re- 
ce — 14.40 Prof. dr. Andrzej Pickarski: „Na 
wożenie ozimin azotem”. — 15.00 Koncert — 
135.55 Program dla dzieci starszych i mło- 
dzieży — 16.20 Koncert z udziałem p. Wan: 
dy Wermińskiej i p. Romana Poraja — 
16.40 „Gazy, bomby a prawo” — wygł. p. 
Leopold Rutkowski — 16.55 Dalszy ciąg kon 
certu z udziałem p. Wamdy Wermińskiej i 
p. Romana Poraja — 17.15 „Skąd się bierze 
żelazo” wygl. inż. Czesław Taracha — 
Wiadomości przyjemne i pożyteczne — 17.45 
Koncert orkiestry Polskiego Radja w War- 
szawie. — 18.50 Koncert chóru Warsa — 
19.00 „Bery i bojki śląskie" — Karlik z Ko- 
cymdra — 19.25 Rozmaitości — 19.45 Audy- 
cja poświęcona twórczości Kazimierza 
Przerwy-Tetmajera — 20.45 Koncert popu- 
arny 2150 Kwadrans literacki: „Srul 
z Lubartowa" — Adama Szymańskiego — 
2205 Recital $piewaczy Marji Oertel — 22.40 
Komunikat metcorolagicany — 22,45 Komu: 
nikaty sportowe 25.00 Muzyka lekka i 
taneczna. 

PONIEDZIAŁEK, z GRUDNIA 19931, 


11.58 Sygnał czasu hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej. — 1240 Muzyka popularna z płyt 
gremotonowych — 15.10 Komunikat meteo- 
rolegiczny — 13415 Komunikat gospodarczy 
—. 15.05 Intermezzo muzyczne — 15.15 Prze- 
glad komunikacyjny — 15.25 Odczyt z cy- 
klu dla nauczycieli p.t, „Prus jako organi- 
zator i wizjoner przyszłości” — wygl. p. He- 
lena Porqbska — 15.45 Intermezzo muzycz- 
ue — 1555 Władysław Włosik: Pogadanka 
z dzialu: „Ogrodnik śląski“ — 16.10 Inter- 
mezzo muzyczne — 16.20 Kurs elementarny 
języka francuskiego — 16.40 Muzyka tane- 
czna z plyt gramolonowych — 1710 „Czy, 
wiemy co się dzioje w zi — wyp. p: 
Wacław Rogowicz — 17.355 Muzyka lel ka = 
195) Rozmaitości — 19.05 Odcinek powieś: 
ciowy — 19,20 Svatopluk Jeżek: „Rozwój 
kineinatografji czeskiej” — 20.00 Meljeton 
p.t. „Historja flakonu perfum“ — wygl. inż, 
Tadeusz Zamoyski — 20.15 Feljoton muzy- 
czny pił. „Muza mistrzów epoki romantycz- 
nejt — wygl p. Roman Zrębowicz — 20.50 
Koncert ze Lwowa z okazji 50-lecie istnie- 
nia lwowskiego Tow. śpiewaczego „Lutnia- 
Macierz” — 2220 Komunikat meteoroligcz- 
ny — 22.25 Wiadomości sportowe — 22.50 
Odczytanie programu na dzień następny — 
2255 Muzyka lekka i taneczna. 

OE ZOT CI PY W W EE EEA 


Czy wiecie, Że... 


— Lekarze w Anglji twierdzą, iż naj- 
zdrowszą częścią jabłka, zawierającą naj- 
więcej wilamin, jest skórka. 3 

— Najstarszym rowerzystą Londynu jest 
pewna 95-letnia staruszka, która codzień od- 
bywa wycieczkę na rowerze za miasto. 

— Pomysłowy wydawca londyński wydał 

kartotekę gastronomiczną, t. j. pudło zawie- 
rające ułożone w alfabetycznym porządku 
kartki z przepisami kucharskiemi. 
W Amcryce zastosowano w pokojach 
kąpielowych nowy wynalazek, polegający, 
na automatycznem  sygnalizowaniu przez 
aparat umieszczony przy wannie, iż wan- 
na jest już pełna. 

— Najnowszym i najmodniejszym zasto 
sowaniem zegarka w kosmetyce jest umiesz- 
czenie miniaturowego chronometru w opra- 
wie metalowej batonu z karminem do warg. 


NIEPOKOJĄCY OBJAW. 
— Mamo, zdaje mi się, że Leszek stra. 
cił pamięć. 
— Dlaczego, chłopcze? 
— Bo dziś już drugi raz myje sobie ręce. 
NA OKRĘCIE. 
Czy śniadanie mam podać na 


Steward: 
pokładzie? 
, Pasażer (słabym głosem): Najlepiej, niech 
je pan odrazu wyrzuci za burtę.“ 


„ ROZSĄDNY KAZIK. 

— Kaziku, masz tu pudelko enkierków. 
Spodziewam się, że jesteś rozsądnym chlop. 
cem i nie zjesz wszystkich naraz! 

„— Nie. wuiaszku. bede iadł ieden po dru- 
sim. 
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Z całej Polski. 


JAK WŁADZE TRAKTUJĄ AKCJĘ 
DOBROCZYNNĄ KATOLICKĄ. 


W związku z akcją dobroczynną, pro- 
wiadzomą na rzecz bezroboczych przez 
komitety parafjalne Caritas“, Katolie- 
ka Agemcja Prasowa przytacza doku- 
ment, rzucający ciekawe Swiatlo na sto- 
smek- władz do tej akcji. Mianowicie. 
jak podaje KAP. mieszkanki wsi Las- 
ki gminy Gawrychy, Antonina Rydel. 
Wł. Rydel, Wi Ruszczyk, Al. Smigiel i 
Katamzyna Rokosz zostały skazane, każ- 
da odzielnie, na grzywnę 20 złotych z 
zamianą na trzy dni aresztu za kwestę 
ma rzecz hezrobeczych bez zezwolemia 
śtamośńiwa. 


SPADKOBIERCY MILJONERA 


KUR JER TZ ACH ONI“ 


Mgły rzedn 


niedziela © grudnia 1931 roku. 


Nr. 383, 


w Londynie 


W jednym z owłain'ch numerów „Dai |dyńska ma barwę brudno - kialą i ma- 
ty Herald” ukazal się dluższy antykul, [lo różni różni się od mgiel spotykanych 


którego autor, jedem z krerownikcsw lon- 
dyńskiego instytutu metearołagi oznego, 
dowodzi na podstawie amalizy chemicz- 
nej, zachowanej z pierwszych lat pamo- 
wania królowej Wiktonji, iż slynna mgla 
londyńska z biegiem lat szednie i w do- 
bie obecnej zawiera w znikomej ilości 
szkodliwe dla zdrowia substancje staw- 
ki i węgła. Potwierdza io sam wygląd 
mely. londyńskiej. Podozas gdy dawne 
angielskie powieści, oraz gazety z przecl 
kilkarlziesięcu lat wspomiuają o czar- 
nej i gęstej mgle na ulicadi Londynn, 
porównywując ją do smoły, pod wzglę- 
dem barwy, a do „puree z grochu“, pod 
względem gęstości, dzisiejsza mgła lon- 


| 


na wilgotnych łąkach. Zdamiem lekarzy 
nie jest ona w dobie obecnej szczególnie 
szkodliwa dla zdrowia, natomiast przed 
pięćdziesięciu laty wpiływ jej ma słabe 
organizmy ludzikie był zabójczy. 


W BIURZE PODRÓŻY. 


| Pewien pan zgłasza się do biura podróży 
i mówi: 

— Wybieram się w podróż do Włoch na 
dziesięć dmi. Czy mogą mi panowie polecić 
jakiś dobry przewodnik? 

— Owszem — mówi nrzędnik. Oto dosko- 
maly przewodnik „Tydzień we Włoszech”. 

— Obawiam się. że to nie dla mnie — mó- 
wi klijent. — Co będę robil podezas pozosta- 


ZAPAŚNIKA. lych trzech dni? 

W Ameryce zmar} znany atleta pols- 
ki Józet Stasiak, pochodzący z Komima 
ziemi Piotrkowskiej, który pozostawił 
dla swoich spadkobierców  ziumieszka 
łych w Polsce na terenie woj. Łódzkic- 
go, wielki, miljonowy majatek. Stasiak 
przez dluższy przeciąg czasu mieszkał w 
Piotrkowice, zarabiając na życie, jako 
kowal. Do spadku po zmawiym protem- 
dnją jego brat i pięć zamężmych sióstr 
zamieszkali we wsiach Chrąbazewie i 


~ SPECJALNY ZAKŁAD REPERACJI 
MASZYN DO PISANIA I ŁICZENIA 


ST. CZAJKOWSKI 


SOSNOWIEC, ul. MAŁACHOWSKIEGO 
„Hale Rozwoju” tel. 5-71. 


Przyjmuje do reperacji i czyszczenia maszyny 


wszelkich systemów. Zamienne części stale na 
składzie. Wykonanie solidne i punktualne. — 


„REPERACJA WIECZNYCH PIOR 


CENY UMIARKOWANE. 


i—i 


Żyramicy w powiecie Tureckim, 
WERBUNEK DO ARMJI CHIŃSKIEJ. 


Jak donoszą pisma. w tych dniach ba- 
wil w Tozewie pewien Chińczyk, który 


óż gumowe dugie buty (w Mam- 
dźneji są wielkie blota) i pełny ekwipu- 
nek. Każdy oficer rezerwy ofrzymnuje 
po 500 dolarów miesięcznej pensji, pod- 
oficer po 30 dolarów. — Mimo tak po- 
nętnych propozycji z Tezewa nie zgło- 
sił się ani jedem ochotnik, aby krew swa 
przelewać za chińskie dołary. 


B. WIĘZIEŃ Z „SING-SING* 
W WARSZAWIE. 


Pokicja warszawska przytrzymału zu- 
połute przypadkowo niejakiego Bemka 
Malgesa, który wrócił w tych dniach ze 
Stawów Zjednoczonych. gdzie za rabu- 
nok odsiedział 10 læt w słynnem wiezie- 
niu „Siwg-Sing. Po powrocie do kraju 
zdążył już nawiązać znajomość z miej- 
scowymi złodziejami, . Znaleziono przy 
nim cały komplet precyzyjnych nanzę- 
dzi złodziejskich. przywiezionych prze- 
zornie z Ameryki. 


MĄKA LUKSUSOWA GWARANTOWANA|$ 


Cukier Kg. 1.60. Mąka 0000 Kg. 45 gr. Herbata 
Cejlońska I gat. Świeża kawa b. dobra. Miód lipcowy. Grzy- N* | 
by. Śledzie królewskie. Konserwy rybne, owocowe, jarzyno- 

we. Owoce suszone. Orzechy. Cykata. Marmelada b. do- 
bra do ciasta. Konfitury. Marynaty. Duży wybór pierni- 
ków, karmelków, Bombonierek, Marmeladek. OZDOBY 
CHOINKOWE POLECA: 


. J AD AMIE Sosnowiec Warszawska 12. 
Ó —"9874 


Telefon 10-11. — — 9874 
WREEJEEJEEHESIEEJSTEIESIESTEFIEEKE5) 
BEBE Tion: BBB 


I ZACHOWAC! 
Wstęp bezpłatny Wstęp bezpłatny 


UWAGA GOSPODYNIE 


Sosnowca, Będzina i Dąbrowy Górn.! 


Czy wiecie że najlepszym aparatem do prania bie- 
lizny jest znany na całym niemal świecie kompresor do 
prania „Tempo”? 


Nr. E. 400-51. OBWIESZCZENIE, Komornik 
Sadu Grodzkiego w Dąbrowie Górniczej 
l-go rewiru Maciej Czesław Ksrcz. mający 
oceanie swą przy ul Narutowicza Nr. 
54 w abrowie Górniczej. na zasadzie 
RZE art. 1146 u.p.c. obwieszcza. że na po- 
krycie należności spudkowej zasędzonej na 
rzecz Antoniego Marca w sumie 12.5357 zł. od 
Anastazji Kuligowskiej i józefa Mar 
stenie sprzedana w dniu 18 lutego 1952 r. o 
godz, 10 rano połowa osady wlościańskiej, 
olożona we wsi Golonóg zapisana w tabeli 
ikwidacyjnej pod Nr. 14. zawierająca prze- 
strzeni 6 mórg 274 i pół pręta, na której 
wzniesione są następujące budynki: 1) dom 
parterowy drewniany, kryty słomą. 2) chlew 
pobudowany częścolwo z kamienia i częścio- 
wo z drzewa, kryty papą o 2 ubikacjach 5) 
chlew drewniany o 2 ubikacjach kryty sło- 
ma, 4) stodoła drewniana kryta słomą, 5) 
24 sztuki drzew owocowych, 6) dom miesz- 
kalny z drzewa, z wewunętrzenmi ścianami 
kuniennemi o 4 ubikacjach krytych papa 
7) chlew drewniany o 5 komórkach i szopa 
krytą papą, 8) parkan drewniany okolający 
budymki 9) 10 drzew owocowych i 8 dzikich. 

Osada ta znajduje się w posiadaniu i u- 
żytkowaniu stron w dzierżawie, ani też za- 
stawie nie pozostaje. Obciążana jest doży- 
wociem ne rzecz Marjanny Marzec, zastrze- 
żonym w ukcie z dnia 6-4 1917 r. Nr. Rep. 
175 Notarjusza w Dąbrowie Górniczej z o- 
bowiązkiem wydzielenia jej jednej dwuna- 
stej części osady w-g wyboru na dożywotne 
użytkowanie w rumcie i budynkach i podat- 
kami na nzecz Gminy Olkusko-Siewierskiej 
w sumie 62 zł. 29 gr. 

Przeznaczona do sprzedaży osada o0szaco- 
wana została na sumę 19.000 zł. (Dziewiet- 
naście tysięcy złotych) i od tej sumy wzwyż 
rozpoczęta będzie licytacja. Oplaty aljena- 
cyjne również będą obłiozone i pobrane od 
tej sumy. jeżeli nie będzie uzyskana więk- 
sza suma 

Licytacja odbędzie się w Sali Posiedzeń 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu, a reflektan- 
ci tylko pochodzenia włościańskiego, którzy 
się okażą stosownemi dowodami, winni zło- 
żyć wadjum w sumie 1.900 zł. (jeden tysiąc 
dziewięćset złotych) ua ręce prowadzącego 
sprzedaż Komornika, względnie wpłacić da 
Kasy Skarbowej i kwit okazać. 

Opis majątku, szacunek i warunki prze- 
glądać można w kancelarji Wydzialu Cy- 
wilnego Sądu Okręgowego w Sosnowcu. 9844 

Komornik Sądu Maciej Czesław KYRCZ. 


A Na ogólne życzenie, po cztero tygodniowym pobycie w Soanowou, prze- 
dłużamy nasz pohyt o dalszy tydzień i zapraszamy wszystkie gospodynie na nasze 


przedświąteczne wykłady na temat: 
„Pranie bielizny dawniej a dzisiaj”. 
Po każdorazowym wykładzie odbywa się praktyczny 
pokaz prania y 


Pzayemem udawadniamy, że żadna dotychczas pokazywana maszyna lub 
aparat do prania, nie piorą tak dobrze i nieszkadliwie dla blelirny fak nasz 
9.krotnie opatentowany kompresor „Tempe” którym można wyprać 100 koł- 


nierzy lub 40 ręczników lub 
biało | 


Prosimy o osobiste przybycie i przekonanie się! 
Cena reklamowa i pokazowa wynosi: 


za mosiężny kompresor „Tempo“ zł. 50 M RATY 


za wyżymaczkę „ľempo“ zł. 13. 
Bez zaliczki! Zamawiać można na termin późniejszy! 
Zamawiać można jedynie tam gdzie odbywają się pokazy. 


| 20 koszul w ciągu 5 minut śnieżn. 


Prosimy przynieść z sobą brudną bieliznę (takżo krochmalo- Í 
ną) którą dostaje się po 5 minutach zupełnie czystą 
x powrotem, 


Pokazy odbywać się będą, od poniedzialku dnia 7. b. m. do 
soboty dnia 12 b. m. włącznie w godzinach 11 przedpoł. 4 papol. 
618 wieczorem 


w Sosnowcu, Hotel Centralny, ul. 3-go Maja 1i, pok. 30. 
Prosimy o punktualne przybycie. 


E WALBO Sp. z p. Oddział eksploatacji patentów Katowice. 


z publicznej 


BOHATER Z KONIECZNOŚCI, 

W pewnem mieście szkockiem palil s; 
dom. Wielki drapacz chmur. SĘ 

— Na dwudziestem siódmem piętrze jes 
czlowiek. Ratujcie go! — wołali widzowi 

Ale straż pożarna byla bezsilna — tak 
wysoko nie sięgaly maszynowe drabiny s} 
kawek. Ę 

Wiem pewien odważuy mężczyzna, utoro 
wawszy sobie drogę przez tłum wszedł ah 
płonącego domu. Doiarl do windy, wsjągł 
w nią i przez plomienie dostal się na 27 pje. 
tro. Uratował biedaka: bezprzytomnego przy 
wiózł windą na dół, a tuż za nimi zasyalił 
się płonący gmach, 

— Bohater! bohater! — krzyczał tłum. 

— Bzdury — oburzył się Szkot — popro. 
stu musialem go uratować: ten człowiek wi. 
nien mi jeszcze 85 pensy. 
CHDI TAR TRORRPRAINEYZE TA 


Wielka przedświąteczna 
zniżka cen. 


Święto się zbliża. Biorąe pod uwage ogólny 
kryzys gospodarczy zniżyliśmy znacznie ce- 
ny naszych towarów. tak iż przewyższają 
50 proc., aby każdy z Czytelników mógł sko- 
rzystać i nabyć towary manufakiurowe i 
inne o pierwszej jakości po cenach najniż- 
szych. Dla przekonania wysylamy niżej po- 
dane komplety, które są niezbędne dla każ. 
dego domu. 

Tylko za 16 zł. 90 gr. 

a mianowicie: 1 ubranie męskie cajgowe w 
dobrym gat., 1. j. marynarkę i spodnie, 
1 swetr do ubierania przez głowę w do- 
brym gat, 1 koszułę męską tryk. ciepłą 
w dobrym gat, 6 chusteczek kieszań kj 
wych z kolor. obw, 2 pary skarpetek 
męskich zim, 1 krawat jedwabny, 1 pa- 
ra kalesonów męskich tryk. I gat, 2 
ręczniki waflowe w dobrym gat. 

„Do danego kompletu doliczamy porto 2.50 gr, 

Tylko za 27 zł. 98 gr. 

a mianowicie: 17 mtr, płótna białego w do: 
brym gat, 6 mir, flancli na cioplą bic- 
liznę w dobrym gat. w paseczki lub czy. 
sto białą, 6 mtr. płótna kremowego na- 
daje się na bieliznę wszelkiego rodzaju 
10 mtr. ręcznikowe w dobrym gat. 

Tylko za 50 zł. 

a mianowicie: 5 mtr, bostonu na celegenckie 
ubranie meskie świąteczne gat. „100% w 
kolorze granatowym lub czarnym, 4 mtr, 
„Tweed“ na elegancką suknie damską w 
różnych majpiękniejszych  deseniach, 
6 mfr. oksfordu nadaje się na koszulę 
i kalesony meskie w dobrym gat., 6 mtr. 
płótna kremowego nadaje się na bie- 
Pig wszelkiego rodzaju, 6 mtr. flaneli 
na bielizne ciepłą zim. czysto białą lub 
w paseozki w dobrym gat, 6 mir. ręcz 
nikowe w dobrym gat. 

Tylko za 36 zł. 90 gr. 

a mianowicie: 1 ubranie męskie got. bosto- 
nowe w dobrym gat. w kołorze granato- 
wym mb czarnym (podać Nr. ubr.). 4 
mir. „l'weed“ na elegancką suknię dam- 
ską w różnych deseniach, 1 koszulę mę- 
ską tryk. | gat, 1 para kalesonów mę- 
skich ciepłych zim. 1 koszulę damską 
tryk, 1 gat, 1 para reform damskich w 
dobrym gat. 

Do powyższych kompletów doliczamy 5.50 
gr. jako koszta opakowania i opłaty pocz- 
towej. 

Towary powyższe wysylamy po otrzyma: 
niu listownego zamówienia, (płacj się przy 
odbiorze na poczcie). 

Za dobroć towaru gwarantujemy. 
Adresować prosimy: 
Tanie Źródło 
wł. LEON KRAKOWSKI 
ŁÓDŹ, 
skrz. poczt. 547. 

MOE O E EE 

1. E. 1048-50 OBWIESZCZENIE. Komornik 
Sądu Grodzkiego w  Dabrowie Górniczei 
o rewiru, Maciej Czesław Kyrcz, mający 
kaneelarję w Dąbrowie Górniczej, przy 
ul. Narutowicza 54 na za ie przepisów 
art. 1146 U.P.C„, obwieszoza, iż dnia 18 lu- 
tego 1932 r., o godzinie 10 rano w sali po- 
siedzeń Sądu Okręgowego w Sosnowcu na 
pokrycie należności Romana Łuckosia. oa 
mocy klauzuli Sądu Powiatowego w Dąbro- 
wie Górniczej, z dnia 50 maja 1950 r. z8 
Nr. A. 1716 innych zostanie sprzedana 
nieruchomość. należą- 
ca do Bronisława ieczorkowskiego, poło- 
żona we wsi Kazimierz, gm. olkusko-sie- 
wierskiej, pow. będzińskiego woj. Kielec- 
kiego składająca się: 1) z domu mieszkalne- 
go murowanego, z cegły klimkrowej, parte- 
rowego, o 9 ubikacjach, w tem 4 na dole i 5 
na górze, V śpiżarek i 4 puig sklepio- 
nych. krytego dachó 2) komórek szopy 
i jni z «cegły, deskami naze- 
wnatrz, krytych papą, wraz z parcelą zie- 
mi o powierzchni 58 prętów, którą Broni- 
slaw Wieczorkowski wraz z żoną swoją 
Stanislawa wydzie ili na przeciąg 24 
lat z prawem własności po wyeksjpirowa= 
niu terminu od małż. Lerenc z osady Nr. 
94 tabeli na wieś Porąhkę, gm. olkusko-sie- 
wierskiej, 

Nieruchomość ta znajduje się w posiada- 
nin i używaniu Bronisława i Canisławy- 
małż. Wieczorkowskich, nie ma urządzonej 
hipateki i sprzedana będzie w całości. Zaje- 
glości w podatkach na rzecz Skarbu Pañ 
stwa wynoszą 2.112 złotych 50 gr. 

Licytacja będzie rozpoczęta od sumy sza 
cunkowej 8.000 zł. (osiem tysięcy złotych) 
wobec czego reflektujący winni złożyć wa- 
djum w sumie 800 zl. do rąk prowadzącego 
sprzedaż Komornika względnie do Kasy 
Skarbowej. Nieruchomość wymieniona wy“ 
żej może być sprzedana i niżej ceny =*" 
cunkowej, ze względu na to, że l-wszy 
termin licytacji do skutku nie doszedł, | 

Opis oszacowania majątku przeglądać 
można do dnia 4 lutego 1952r. w kamcelarjh 
komornika. a po tym terminie w Sądzie 
Okręgowym w Sosnowou. 

Komornik Sądu Maciej CZESŁAW KYRCZ. 


a; 
obitych 


Nr. 283 „KURJER ZACHODNI” niedziela b grudnia 1951 romm. 11. 


=m Czy choroby płucne są uleczalne? 


poty, chrypika, sda i y MIóD naturalny A 3 4 

objawy proca, do najstraszniejszej z | | buracyjno - edóezy S Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegmie, diugotrwałem zachrypnięciu, 
plag ludzkości gruźlicy kg. 10.20, 5 kg. 16.50. winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. DR. GUTTMANN, b. naczelny 
ZIOŁA PULMOSA GRZYBY prawe lekarz Finsenowskiego zakładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi naturalne 


Magistra WOLSKIEGO 
Jeczą niezawodnie wszelkie choroby pluc, 
dróg oddechowych i zapalenia oskazeli, u- 
gawaja stan podgorączkowy wzmacniają 
> izm, przywracają apetyt. Jeden ze 
składników mieszanki ziolowej  „Pułmosa”, 
nieemiernie rzadka roślina chińska 


SHIN-SHEN 9819 


lecznicze 


od 6 zł. kg. — — 8955 do usunięcia tych ciężkich cierpień. Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za darmo i bez 
Kosiałkaw i Jędryczek, opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofrankowaną 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu do: 


Sosnowiec, 3 Mają 21 


EB me ESER 


9078 PUHLMANN & Co, BERLIN 798, Miiggelstrasse 25-25a. 


Ogłoszenie licytacyjne. 


Urząd Celny w Sosnowcu podaje do publicznej wiado- 
mości, że w dnłu 17 grudnia 1931 r. odbędzie się w ma- 
gazynach tegoż Urzędu sprzedaż w drodze licytacji towarów 
skonfiskowanych, szybko psujących się oraz towarów nieopła- 
conych cłem, jeżeli dotychczasowi wlaściciele ich w terminie 
licytacyjnym nie wykupią, a mianowicie: 

1) wina i wódki, 6) wyroby żelazne, 

2) dermatoid, 7) wyroby nożownicze, 
3) rowery, 8) wyroby ze skóry; 

4) odzież i bielizna, 9) tkaniny, 

5) skóry wierzchnie, 10) rodzynki I in. 


Niebywała okazja! 


MEBLE 


Najtaniej kupisz u t-my Ji 


ziola sa“, 
pudełko (wraz ze sposobem użycia) ZŁ. 5+— 
Do nabycia we wszystkiech apickach i skł. 
apt. lub w wytwórni Magister Wolski, War- 
szawa, Źlota 14, tel. 265-05. 
Wyłączna sprzedaż na Polskę i zagranicę 
T-wo Handl, „PERAX” Sp. z o.o. 
Warszawa, Warecka 11. 
Broszurki objaśniające wysyłamy bezplatnie. 


z 


TELEFON 1105 
W razie niedojścia licytacji do skutku, lub niesprzedania © Na najdogodniejszych 
towarów w dniu 17 grudnia 1931 r., nestępna licytacja odbę- warunkach płatności bez 
dzie się w dniu 28 grudnia 1931 r. poręczyciela. 


Szczegółowy wykaz z podaniem cen wywoławczych, bę- Pojedyncze meble na raty miestęcznie od 10 zł. 
dzie wywieszony w Urzędzie Celnym w Sosnowcu od dnia Za śoiówkę 15%, rabatu. 


7 grudnia 1931 r, n ENO 
MŚ mix KIEROWNIK URZĘDU CEL 
JEST GWARANCJA  |EŻ0 W. MURASZKO, insp. celny. 


KA 
O KENKNEKSKIECZEANM 


PROSZEK OD BOLU GŁOWY OLA DOROSŁYCH 


„KOWALSKINA 


> USUWA NAJŚMIELSZE „gry 
| © 


| o 
NADESZŁY 
WODY MINERALNE 


świeżo czerpane, oraz s.gwarantowany 


TRAN LECZNICZY 


absolutnie świeży 


M. [AGIEŁŁOWICZ, W SOSNOWCU, 


SKŁAD APTECZNY UL. 3 MAJA 7. 


9118 


DI 

í, 

m c 
|RZŹ s 
UCZ) FARMACEUT YNA 
VALSRI WARSZAWA 


L E d 


ZAPISY KANDYDATOW NA WIECZOROWY 


POŁROCZNY KURS 
pką ekranową i wbudowanym 


głośnikiem o dutej mocy. | MIA Mi 
Ten prawdziwy klejnot roz- | (KOMPLET I-GI) 


Od dręczącej Cię troski o 
najadpowiedniejsze w ydanie 
ciężko zarobłonego grosza 


na podarynek Świąteczny 


MACESSOKÓWARE KURSY 
PISANIA NA MASZYNACH 
czynne codziennie. Wpisy i informacje 


w Księgarni „Polonja”, Sosnowiec, 
Hale „Rozwoju”. 9872 


PERFUMY, PUDRY 
BEZPŁATNIE 


wydaje swoim odbiorcom w ce- 
lu zapoznawczym 9868 


tylko do 24 grudnia 


FABRYKA „ANIDA” 
SOSNOWIEC, 
Mościckiego '15 (Kościelna). 


uwelnisz się, decydując sie na 
kupno aparatu radjowago z lam- 


(uu) MIRS EO Re dzie EAKAD przedłuża do 15-go grudnia r.b. 


WJ ) Waazem stale rosnącą radosć 
dzięki -odbiorowi przepiękne| SEKRETARJAT 


muxyżi ł przeczystej mowy. 


Mezliczone listy dziękczynne 


pełne slów uananla potwier- 
dzają niezbicie, że nasze pię- 
cloletnie doświadczenie w kan- 
strukcji aparatów radjowych 
umożliwia nam wprowadzenie 
na rynek najlepszago wyrobu 
odpowiadającego najnowszym 
m wymogom technicznym pa nis- 
lej cenie 


Kursów Handlowych 
M. KOŁACZKOWSKIEGO 
w Będzinie, Sączewska 25, tel. 7-90. 


Program nauk obejmuje: 


Buochalterję podwójną — włoską i amery- 
kańską, arytmetykę handlową, terminologię, 
korespondencję handlową, prawo wekslowe 

i czekowe. 4791 


Opłata Zł. 100.—, płatne w 5-ciu miesięcz- 
nych ratach po 20 zł. 

Po ukończeniu śwladectwa, w-g wzoru xa- 

twierdz. przez Min. Wyz. Relig. i Ośw. Publ, 


Zniżki tramwajowe. Prospekty bezpłatnie' 


BACZNOSC FABRYKA KAPELUSZY 


M. BERGMAN  ||F= RADIUM, Specjalny Dom Radjotechniki 


Katowice, ul. Kościuszki 49. 9659 
panan] 


MIÓD i 


Z gwanancją prawdziwy pszczelny de- 

remawe, kuracyjoe, tegoroczne 5 kg. 

9.50 zł, 5 kg. 14 zł., 10 kg. 25 zł, 15 kg. 

56 zł, 20 kg. 45 zi, koleją 30 kg, 60 zł, 

60 kg. 105 zł, wraz u blaszankkami i 

opłatą pocztową lub kolejową wysyła 
za. pobraniem. 


FRIDA ROSENBAUM, 


Podwołczyska Nr. 12 Mik. 


Sosnowiec, róg Modrzejowskiej i Targo- 
wej 15 (wejście z ul. Targowej 15 
w podwórzn). 


Przyjmuje do przefasonowania i farbowa- 
nia kapelusze damskie, męskie i dziecięce 
na najnowsze modele. Nadeszły ostatnie 


zimowe modela i pilotki. Specjalność: melo- Chcesz kupić na GWIAZDKĘ 


niki j piłśnie. 9535 ŚCI 3 
UWAGA: Dla uniknięcia zawodu i przy- tanio i dobrze, wstąp do firmy 


NATAN ABRAMCZYK 


Szy adres. Żadnych agentów nie posiadam 
Zamówienia przyjmuje wyłącznie bezpo- 

SOSNOWIEC, ul. Modrzejowska 23. 
TEL. 4-53. 


| 


Średnio na miejscu. Ceny znacznie zniżone. 


Likwidujący się Sosnowiecki 
Lombard Prywatny Targowa 18 


zawiadamia, że 


włalnia likwidacyjna Lityiacja 


odbędzie się 9 grudnia 1931 roku 
9219 10 rano. 


fanolinowy i 
PUDER DLA DZIECI 


gdzie dostaniesz wszelką galanterię 
pierwszorzędnej jakości jako to: — 9716 


Najwytworniejszą bieliznę, 
Najmodniejsze pulowery, 
Pyjamy, 
Parasolki, rękawiczki, 
Torebki i t. p. 


CENY KONKURENCYJNE! OBSŁUGA SOLIDNA! 


BEZZBZIBBGZCAZRNE WEW” 


$SKRZYPC 


mandoliny, mandrole, gitary, fute- 
ały najtaniej w Księgarni „POLONJA” 
osnowiec, Hale „Rozwoju”. 9873 


MATKI żądajcie w aptekach i drogerjach hy- 

EL: przysypki dla dzieci „PUDER DZ- 

ZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec- | 
ka w zdrowiu i czystości. 


5698 


i 


v. 


RAUN o 


pelności słynne, 


Proszę pamiętać o 
Szanowna Pani, 
stępnym zakupie. 


iest lepsze... 


tyczne, nieopakowane, za” 
wierające glicerynę mydło 
„Kołłontay z pralką“. ~ 


przy na- 


„KURJER ZACHOUDNT . rtdziela 6 gridhia 1031 roku. - 
BRRR ek PAD. ; 


7 acjonalnie 
| zakupywać 


jest niemałą , sztuką. 47 
Przezorne i doświadczone 
gospodynie radzą: „kupo- 
wać wyroby nie najdroższe 
i nie najtańsze, nie pła- 
cićzabezwartościoweopa- 
kowanie, a kupować tylko 
wyrobysolidnychi znanych 
Wszystkim tym 
wskazówkomodpowiadaw zu- 


aroma- 


tem, 


Złoty medal na wystawie w Katowicach 1927, 


GRAMOFON 


tubowy 50 plyt. stap 
bardzo dobry. Sosno- 
wiec, Kolłataja 11 do- 


zorca wskaże. 9851 


9807 Zastępca: A. M. Redlitz Będziu, Kołłątaja 54. 
A | 120 |QIEEYEBRĄ 
SEES KULTURALNA 

POSADY OJ abee, ję” 

. zyki poszukuje odpo- 

i PRACE wiednizgo zajęcia €- 
OUE | wentiainie obejmie 

SAMOTNY zarząd comein, 6dnato 


mężazyzna. poszukuje 
spólniazki do otworze- 


rjum lub pensjonata. 
Oferty do „K. Z“ pod 


n 
DO SPRZEDANIA 
posesja o 50  ubika- 


nia interesu, Potrzeb- |- Reprezentacja”. 9699| cjach z powodu cho- 
ne conajmniej 300 zł. —RUTYNOWANY roby właścicielki. Wia 


Zgłoszenia „Kurjer Za 
chodmi“ po „Okazja“. 
9875 


OZNA 
NADZWYCZAJNA 
OKAZJA ZAROBKU- 
Na Zagłębie Dąbrow- 
skie i Sosnowiec do 
ostąpienia Licencja 
na specjalne Wydaw- 
nictwo dla celów pro- 


BUCHALTER 


zgłoszenia do 


znawca spraw podat- 
kowych zakłada i pro- 
wadzi księgi handlo- 
we, reguluje zaleglo- 
ści. Wymagania skrom 
ne. Od 50 zł. a ią 
nie począwszy. Łask. 
dm 


pod „Buchalter“. 9793 
ZERA 


domość w Administra- 
cji pod „Posesja“. 


PIANINO 
debrej marki kupię 
Pośrednicy wyłączeni 
Oferty pod „Okazja“, 
„Kurjer Zachodni” 

9777 


pagandy. Panowie g HARMONJE 
Kapitalem od 5 — 4.000 SŁUŻĄCA pedałowa a jZ- 
zł. mogą złożyć oferty | do wszystkiego, pilna | HQ oneei A 
pod szyfrą „Okazja| z dobremi éwiadect- rzedania bardzo ta- 
Żarobku* do Admini-| wami potrzebna, Sos- R ER IT 5-00 
stracji „Ktirjera Za- adwiee; Staszica Ę I Maja 12, ambulato- 
chodniego“. 9846| p. m. 8. od 2—4. 9872 rjum Kolejowe. 9857 

ZETOR 

BUFETOWA SZAFY 
z e aE -KUPNO debowe apem oraz 

[1 = i vi 
AI. WRZ ta i SPRZEDAZ gabinet. Sosnowiec. al. 


Cuglewski. 9855 | munsezmac: 
PANIENKA , SKLEP h 
z ukończonymi kur-|7 mieszkaniem 2 ubi- 


sami handlowymi po- 


kacje do odstapienia. 


Kowalska, plac koście] 


ny. u stolarza. . 9339 


OKAZJA! 
Sprzedam nową, jasną 


szukuje bezplatnej Kazimierz naprzeciw | jaworową szafę i toa- 
praktyki biurowej, | bazaru Józef Kubik. | letę, oraz radjoodbior 
lub też na sklepową. 9827 nik Seh POWY = 
Łaskawe _ zgłoszenia komplet. iadomość 
do Administracji pod a SE DAM bli w Administracji. 9866 
„Praktyka“ 9751 | dom w Sosnowcu bli- | ===.=.mmumasmmmu 
aka mem | sko przystanku tram- KARAWAN 
DZIEWCZYNA wajowego zaraz wolny | oszkłony i zwyczajny 


młoda do dzieci z ce- 
rowamiem potrzebna 
zaraz. Wiadomość księ | kach. 
garnia „Polonja“. 98711 Administracji. 


. Wiadomość 


obszerny lokal, ua bar 
dzo dogodnych warun 
w 


wynajmuje skład iru- 
mien. Dabrowa, twl 
Kościnszki 58, Andrzej 
Stanek. 9304 


MAGIEL 
elektryczny w do- 
brym stanie kupię. 


Pilsudskiego 56 pierw 
sze piętro. 9860 


OTOMANY 
kozetki, materace, łóż- 
ka polowe do sprzeda- 
nia Modrzejowska 12. 

9558 


4-POKOJOWEGO 
mieszkania z wygoda- 
mi poszukuję. Zgłosze 
nia „Kurjer Zachod- 
i" pod Nr. 55 9858 
O 

NAUKA 
I WYCHOW, 


poszukuje partnera 
lub partnerki do pol- 
skiej konwersacji, E- 
wentualnie mogę u- 
dzielić pomocy w nie- 
mieckim. Łask. zgło- 
szenia pod „289“. 9956 


e 
UDZIELAM LEKCJI 
konwersacji oraz ko- 
repetycji języka nie- 
inieckiego. Sosnowiec 
Tel. 191. 98. 


KUREPETYCJI 
udziela i przygotowu- 
je do egzaminów u- 
czeń gimnazjum Ła- 
kasińskiego, _Zgłosze- 
nia do filji „K. Z.“ w 
Będzinie pod „Korepe- 
tvtor*. 9865 
CZT" E 


LOKALE 


POKÓ 
umeblowany z wszel- 


j 


kiemi wygodami, cen- 
tralne ogrzewanie, cie 


pła woda  odnajmę. 
Teatralna 1, m. 20, wy 
soki parter, telefon 
6-10. 


obszerny na fab.vkę 
lub pracownię do wy- 


najęcia Wiejska & 


Wiadomość u dozorcy, 
3312 


BOGKSG | 


w centrum miasta z 


używaniem telefonu 
Nr. 6-04 przy inteli- 
gentnej rodzinie z ca- 
łodziennym utrzyma- 


niem dla pami zaraz 
do wynajęcia. 9788 
pcz 


POKÓJ 


z całodziennym utrzy- 


maniem, lub bez, na 
parterze. z używałlno- 
Ścią.telefonn 6-04 i la- 
zienki — do wynaję- 


cia dla pani od zaraz. 
Sosnowiec, Dekierta 4, 
9755 


Weltman. 


z kuchnią w Sosnow- 


cu poszukiwany. Z 


szenia „Kurjer Zacho 
„Mieszka- 
9854 


dni“ pod 


POKÓJ 


sloneczny przy inteli- 
gentnej rodzinie z o- 
pałem, światłem i u- 


trzymaniem za 


125— mizusa' die da 
Sosnowiec 
3370 


wynajęcit. 
tel 1-86. 
POKOJ 
umeblowany do wy- 
najęcia. 


9820 


Sosnowiec, 
Czysta 7, m. 10. 9847 


POKÓJ 
umeblowany wynaj- 
mę inteligentnej pani. 
Piłsudskiego 56 pierw 
sze piętro, między go- 
dzimą 15—18. 9561 


2 POKOJÓW 

z meblami lub bez w 
śródmieściu poszuku- 
je. Oferty sub śródmie 
ście (przyjmuje „Ku- 
tjer". 9870 

SKLEP 

w centrum Sosnowca 
(Mościckiego 17) do 
odstąpienia. Wiado- 
mość na miejscu. 9869 


PANA 
przyjmę na mieszka- 
nie kawalerskie 
wspólne. Sosnowiec, 
Swobodna 24.. 9856 
—— 

POKOIK 
umeblowany z osob- 
nym wejściem do wy- 
najęcia. Sosnowiec, 
Suelna 6. 4848 


= wi" mde mocy wik 
OZENKI 


DLA MOJEGO 
BBRATA, 
kupca, szatyna mi- 
łej powierzchowności 
bez nałogów, katolik, 
lat 24, właściciela skle 
pu, domu i placu, nie 
posiadającego znajo- 
mości z braku czasu, 
szukam na tej drodze 
przystojnej panny 
bez przeszłości do lat 
24 z kapitałem kilku- 
nastu tysięcy dla 
wspólnego dobra o- 
raz celem zmiany in- 
teresu. Łaskawe po- 
ważne zgłoszenia z fo 
tografją do Admini- 
stracji pod „Wspólne 
szczęście małżeńskie" 
Dyskrecja zapewnio- 
na. Pośrednictwo ro- 
dziny mile widziane. 

9850 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


pa a e 
KSIĄŻKĘ 
wojskową wydaną 
przez P. K. U. in 
zgubił Moszek Szwarc 
baum. 9805 


KARTĘ 
na broń, wydaną 
przez starostwo  Bę- 
dzińskie zgubił Jan 
Czerwiński. eg17 


LEGITYMACJĘ 
wydaną przez P. 
P. w Zawierciu zgubi- 
ła Sekol Zofja. 9877 


LEGIFYMACJĘ 
Funduszu Bezrobocia 


Nr. 664-51 wydamą dn.| 


16.10 1951 r. zgubiła 
Nowicka Małgorzata. 


9878 


LEGITYMACJĘ 
zasiłlkową wydaną 
przez P U. P. P. w 


nikowska Helena. 9879 


Bielecki. 9875 
KSI 


Józef Starvowski. 9974 


LEGITYMACJĘ 
Funduszu Beźrobocia 
zgubiła Cecylja Mi- 
chalik - Stasińska, 


Zawierciu zgubiła Gór 


Kasy Chorych zgubił 


Piecyki elektryczne 


w cenie 40.— zł. 
na 10 rat miesięcznych 
sprzedaje odbiorcom prądu 
Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr. 


1997 


KSIĄŻKĘ 
wojskową wydaną 
przez grndziadzki 18 
pułk kawalerji zgubił 
Majer, Rubin Baumac 

9837 


KSIĄŻKĘ 
Kasy Chorvch zgubil 
Stanisław Glowacki. 
9872 


LEGITYMACJE 
Funduszu Bezrobocia 
i Katarzyna 

9875 


przez P. 
wiec zgubil Wacław 


ROZNE 


DUŻY WYBÓR 
motowych pasów do e- 
legancji i lecznicze. 
Najnowsze fasony gor- 
selettów i biustonoszy. 
„Rozalja” Sosnowiec, 
Dęblińska 11. Ceny 
zmiżone. 9540 


FORTEPIANY 
pianina — naprawia, 
stroi technik facho- 
wiec Centaus, Sosno- 
wiec, Swobodna 20, 
telef. 10-22. 9148 


GŁUCHOTA 


uleczalna. Wynalazek 
Enufonja zademonstro- 
wany specjalistom. U- 
suwa przytępiony 
słuch, szum. cieknie- 
nie uszów, Liczne po- 
dziękowania. Żądajcie 
bezpłatnej  pouczają- 
cej broszury. Adres: 
Eufonja, Liszki k-Kra- 
kowa. 6949 


MEBLE 


różne, otomany dywa- 
nowe, materace, ko- 
zetki własnego wyro- 
bu na dogodnych wa- 
runkach za gotówkę 


{i na raty, Sosnowiec- 


Pogoń, ul. Nowopogoń 
ka 17, Bracia Antczak 
9259 


TAPCZANY, 


mebile klubowe, oto- 
mamy, kozetki, fotele 
pojedyńcze i t. p. 0- 
raz wszelkie roboty 
tapicerskie, poleca za- 
kład tapicerski Bole- 
stawa Ratajskiego. So 
snowiec, Glowackie- 
go 5. 9595 
MTO 
pszczelny gwaranto- 
wany 5 kg. — 16 zł, 
10 kę. — 29 zł, górski 
jasny 5 kg. — 20zł, 
10 kg. — 57 zł. z bla- 
szanką opłacone wy- 
syła: „Patoka“ Kup- 
czyńce 15, poczła De- 


w Sosnowcu 
Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowane 
aparaty bez obowiązku kupna. 


Sp. Akc. 
ul. Sienkiewicza 9. 


ZATRZASKI 
wjprawiam do śnie- 
gowcy i rękawiczek 
oraz zeluje śniegowce 
Mam do sprzedania 
dziecinne obuwie, Sp. 
snowiec, Czysta 9 Ko. 
walski. 9952 


z ACE 
Tańców aaoh 


vy- Ni . f 
vy- Nina Cicho- 
= osione 
niowa, Związku 
profesorów tańca we 
Francji, a także Związ- 
ku choreografów w Pol- 
soe. Warszawska 22 tel. 
4-92 (dawniej „Lutnia”). 
Lekcje odbywają się w 


poniedziałki 


i czwartki. Ma- 
zura osobny kura dla 


panow. — —— 


Dobrane towa- 


rZystwo. vie pry: 


watnych lekcyj. 9862 
EE O OZNAK" 


PRACOWNIA 
kołder przyjmuje za- 
mówienia z własnych 
i powierzonych mate- 
rjałów, oraz stare koł 
dry przerabia. Sosno- 
wiec, 5-g0 Maja 5 w 

odwórzu, tel. 15-77 
arja Furman Grud- 
niewiczowa. 9024 


e 
INSPEKTOR PRACY 
25 Obwodu w Sosnow- 
cu ogłasza przetarg 
ofertowy na konia z 
upnzeżą i bryczką. 5 
osobową- Objekty o- 
glądać można w So- 
snowou przy ul. Pil- 
sudskiego Nr. 27 w 
godzinach od 10 rano 


r 
do 5 pp. u woźnicy 
Matuszczyka. Termin 


składania ofert upły- jo jè oji ik 


wa z dniom 15 swój O © 0 6 


Firma F. OSTRY 


w. Sosnowcu, Modrzejowska 12 


podaje niniefsrym da wiadomości Sz. Klijenteli 


WARSZAWSKI 


Sosnowiec, Perla 51 pa 
leca nabieżący sezon 
grzyby począwszy oil 
6.-zł. za kg, oraz skłąd 
mój został bogato za. 
opatrzony w _ towary 
świąteczne. Obejrze. 
nie nie obowiązuje do 
kupna. 9805 


SPORTOWCY! 
Przekonajcie się, ze 
najlepszy sprzęt spor- 
towy najtaniej zaku- 
picie w Składnicy 
Sportowej „Stadjon; 
Sosnowiec, uL M 
kiego 6. Duży wybór 
nart, butów, łyżew i 
sanek. 9889 


Reklama 
jest dźwignią 
handlu. 


iż obniżyła znacznie swoje ceny wszel- 
kich artykułów galanteryjnych jako to: 


Bielizna męska i damska, bielizna wełnia- 
na, jaegerowska, swetry męskie i damskie, 
rękawiczki, pończochy, skarpetki wszelkie- 
go gatunku, wełna w wielkim wyborze 
i przybory krawieckie do damskiej gar- 
deroby. Towar pierwszorzędnej jakości! 


Obsluga solidna. 
HURT. 9489 DETAL. 


GRZYBY suszone 


prawdziwe BOROWIKI na wiankach, 

5 kg. I gatunek tylko 28 zł. 80 gr. 
„BORGRZYB”, Grodno, Magistracka 11. 
Przedstawiciele poszukiwani. 7957 


aście 


9839 | nysów. so EERIEGIRKA AREA LG LBG 1 
Taeza i 
KINO DZIS! Wielki francuski pz dźwiękowy DZIS! Wkrótce: | 
»» W rołach głównych: 
ZAGŁĘBIE” | CUD WILKÓW aesti] UENCIĘ TAM NIKA 
1249 DAWNIEJ I YVONNE SERGYL. 
Kine-Teatr „UDZIAŁOWY* Nad program: KOMEDJA I TYGODNIK. z Eweliną Holt i Igo Symem. 


DZWIĘKOWE KINO 


„PALACE E SALTO MORTALE EF) 
ulica Warszawska 2. nt: cuskiej produkcji. 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie wzgiędnie przed tekstem 60 Ś 
gr. w krnnice 60 gr. w tekście 45 tekstem 20 gr. 
Ogłoszenia drobne fo 20 wyrazów 10— 30 gr. za każdy wyraz powyżej 20 wyrazów 20 — 6a ZRszy za kaS az ad e, gfkn. 


Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie. 
P l= 2 n 

; Najmntej t złoty. z 23 drnższe. 7 |roŻsze. umerze - 

Cennik ogloszeń: ez Z ZEE R TEE PE 

za a a A Wolawakioc Koch Ep ak Ra ogloszeń Administracja nie odpowiada, Za meńostarczenie 

EE REZ AES s eth SERC 5 Boz Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 


e panek a M. Z u aE a 

S z 5 A 
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